
Ćwiczenia bratnich armii 

*v 

VT ostatnich dniach sierpnia br. 
w płn, zacli. rejonach Polski prze­
prowadzone zostały zgodnie z pla­
nem szkolenia naszych sił zbroj­
nych ćwiczenia kombinowane wojsk 
i sztabów z udziałem jednostek Ar­
mii Radzieckiej i Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD. 

Marszałek Polski Marian Spy­
chalski, sekretarz KC Władysław 
Wicha, szef Sztabu Generalnego 
WP gen. Wojciech Jaruzelski i wi-

Już lekcle 
Pierwsze lekcje po wakacjach. Dzieci szły wczoraj do 

szkoły w świątecznym nastroju. Na długo przed ozna­
czoną godziną zjawiały się na przyszkolnych placach, 

na dziedzińcach. Z ciekwością zaglądały do klas. Przyniosły 
do szkoły kwiaty. 

Pierwszy dzień w szkole jest przecież zawsze jak święto. 

Podobnie było wczoraj 
Wszędzie odbywały się uroczy 
ste apele, wśród gości nie za­
brakło rodziców i przedstawi­
cieli władz, były życzenia i bu 
kiety kwiatów. Nastrój świą­
teczny panował nawet na wczo 
rajszych pierwszych organiza­
cyjnych lekc.iach. Bo w od­
różnieniu od lat poprzednich, 
wczoraj w szkołach było nie 
tylko świątecznie ale i praco-
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wicie. Rozpoczęły się pierw­
sze lekcje... 

Dzwonki zabrzmiały w 1.079 
szkołach we wsiach i w mia­
stach Koszalińskiego. Miejsca 
w klasach znalazło ponad 172 
tys. dziewczynek i chłopców. 
Olbrzymia większość spośród 
nich — ponad 156 tys. — roz­
poczęła naukę w szkołach peł­
nych, ośmioklasowych. 

Większość szkół powitała u-
czniów odnowionymi klasami, 
niektórzy zamiast w ławkach 
zasiedli na nowych krzesłach 
i przy stolikach. Najlepiej no­
wy rok zaczął się dla uczniów 
ze wsi Starkowo w pow. mia­
steckim, Gogolewo w pow. słu 
pskim i Chłopowo w pow. 
szczecineckim. Tutaj na dzień 
przed rozpoczęciem nauki uro­
czyście przekazano nowe szkol 
ne budynki. Uczniowie otrzy­
mali piękne sale lekcyjne, wy 
posażone pracownie, dla peda­
gogów znalazły się specjalnie 
urządzone pokoje nauczyciel­
skie. 

W wielu wsiach szkoły po­
większyły stan swego posiada 
r.ia. Przybyło pobudowanych 
w czynach społecznych dodat­
kowych izb lekcyjnych, praco­
wni, pomieszczeń przeznaczo­
nych na sale gimnastyczne. 
Najbardziej ofiarni okazali się 
mieszkańcy powiatu sławień-
skiego, gdzie czyny na rzecz 
szkoły podjęto w 7 miejscowo-

(Bokończenie na str. 2) 

Fot. Józef Piątkowski 

Powrót pomnika 

2 września 1967 r. rozpoczęły się 
w Warszawie prace przy ustawia 
niu na cokole pomnika Lotnika. 

CAF — Komierowski 

Dziś bidzie zachmurzenie duże z 
niewielkimi przejaśnieniami. W 
ciągu dnia rrzelotne opady desz­
czu oraz skłorncści do burz. Wia­
try z kierurkńw pcłudniowo-z3-
chodnich — słabe. 

Temperatura 22—24 stopnie. 

Przedstawicieli 
22 min 

pracowników 
rolnych 
o b r a d u q  
w Warszaw'e 

WARSZAWA (PAP) 

5 bm. rozpoczynają się w 
Jabłonnie k/Warszawy obra­
dy XV sesji Komitetu Admini 
stracyjnego Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Zw. Zaw. Ro­
botników Rolnych, Leśnych i 
Plantacji ((UISTAFP). O te­
matyce obrad i aktua nych 
problemach pracy zrzeszenia 
poinformował dziennikarzy w 
poniedziałek sekretarz gene­
ralny UISTAFP — Gioacchi-
no Ghisio. W konferencii u-
czestniczył również przewod­
niczący zrzeszenia — Anćreas 
Kyriacov 

Do międzynarodowego zrze­
szenia należą organizacje 44 
krajów, obejmujące ponad 22 
min członków — robotników 
rolnych i leśnych. 

Warszawska sesja komite­
tu obradować będzie 3 dni.Jej 
uczestnicy reprezentujący 2'* 

kraje Ameryki, Afryki, Azji 
i Europy przedyskutują i za­
twierdzą statut zrzeszenia, o-
roówią sposoby walki o jed­
ność związkową, o obronę i 
rozszerzenie swobód derrokra 
tycznych. Przewiduje sie wy­
bór nowego sekretarza gene­
ralnego zrzeszenia. 

Członkowie komitetu bawią 
cy w Warszawie już od kilku 
dni obejrzeli w niedzielę ce;i 
tralne dożynki, a w poniedzia 
łek zwiedzili ośrodek doświad 
cielny Instytutu Hodowli i 
Aklimatyzacji Roślin w Ra­
dzikowie, pow. Pruszków. 

Największa w Polsce 
Irswnia w iCszienieasIi 

WARSZAWA (PAP) 
W Kozienicach n/Wisłą w 

woj. kieleckim, rozpoczęto pra 
ce przygotowawcze do budo­
wy największej polskiej elek­
trowni, która w latach osiem 
d2Żesiątych osiągnie moc ? tys 
MW. Na razie, do roku 1975, 
planuje się uruchomienie 6 
turbin o mocy 200 MW każda. 

stałe wyposażenie — urządzę 
rda krajowej prod. z elbląskiej 
fabryki „Zamech". 

„Kozienice" wykorzystywać 
będą odpady i niższe gatunki 
węgla kamiennego z Górnego 
Śląska. 

Elektrownia w Kozienicach 
zasilać będzie prądem środko­
wo-wschodnie rejony kraju, 

1 ^ - •  

ŚWIĘTO FLONOW 

Jak juz informowaliśmy, 3 września 1967 r. w Warszawie na Sta­
dionie Dziesięciolecia odbyły się tradycyjne Centralne Dożynki, na 
których obecni byli przedstawiciele najwyższych władz partyjnych 
i państwowych. 

Na zdjęciu: uroczystości dożynkowe. CAF 

Farsa wytacza 
w Wiefnanre Południowym 
ze z gór; tisdomymi wynikami 

Samoloty USA nad Honoi 
PARYŻ, WASZYNGTON, LONDYN (PAP) 
W niedzielę odbyły się w Wietnamie Południowym „wy­

bory" prezydenckie. Znaczna część prasy światowej określi­
ła je mianem wielkiej farsy. Wyniki wyborów nie przynio­
sły niespodzianek. 

Jak było do przewidzenia, w atmosferze terroru oraz pre­
sji wywieranej na wyborców lista wojskowych — szefów re­
żimu sajgońskiego generałów Thieu i Ky wysunęła się na 
pierwsze miejsce. 

Agencja France Presse do­
niosła w niedzielę z Waszyng­
tonu, że przebieg wyborów w 
Wietnamie Południowym, jak 
i ich pierwsze wyniki wskazu 
jące na dużą przewagę kandy­
datów wojskowych zostały 
przyjęte z zadowoleniem w o-
ficjalnych kołach amerykań­
skich. 

Natomiast większość Amery 
kanów, objętych ankietą przez 
słynny instytut badania opinii 
publicznej Gailupa wyraziło 
wątpliwość, czy wyniki wybo 
rów odzwierciedlą prawdzi­
we nastroje ludności w tej 
części kraju. Dane ankiety — 
to wynik rosnącego niezado­
wolenia społeczeństwa amery 
kańskiego z powodu wojny 
wietnamskiej. Coraz więcej lu 

(Dokończenie na 6tr. 2) 

Wystawa 
»SztuKa w:etnamska« 
* WARSZAWA (PAP) 
Wiceminister kultury i sztu­

ki ZYGMUNT GARSTECKI o-
tworzył w poniedziałek w sa­
lach wystawowych Klubu Mię 
dzynarodowej Książki i Prasy 
w Warszawie wystawę „Sztuka 
wietnamska". Ekspozycja przy 
gotowana została przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki oraz 
klub MPiK w związku ze świę 
tem narodowym DRW. 

Pogrzeb 
I. frenfeurga 

MOSKWA (PAP) 
W poniedziałek odbył się w 

Moskwie pogrzeb Ilji Eren­
burga. 

Trumnę ze zwłokami wiel­
kiego pisarza wystawiono w 
C entrałnym Domu Pisarza. 
Ulicę przed gmachem zapełni 
li liczni wielbiciele jego talen 
tu. Przed trumną przeszły ty 
siące osób, składając ostatni 
hołd. 

Wartę honorową przy trum­
nie zaciągają koledzy Erenbur 

wśród nich — Borys Po-
Irwoj i Borys Słucki. Hołd 
składają zmarłemu pisarzowi: 
sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Michaił 
Gcorgadze i przewodniczący 
Rady Narodowości — Justas 
Paleckis. 

Na pogrzeb Erenburga 
przybyły delegacje z 20 kra­
jów. 

Prochy Ilji Erenburga spo­
częły na cmentarzu Nowodzie 
YTiczym w Moskwie, na któ­
rym zgromadziły się tysięczne 
tłumy mieszkańców stolicy 
ZSRR. Grób pisarza znajduje 
się obok grobów wielu innych 
znakomitych twórców i dzia­
łaczy kultury i nauki. 

Wznowienie eksportu nafty bliskowschodniej 

Km iZTM 

na Kansle Sueskim 

Zdemaskowanie spisku sprawców kieski w Kairze 

Będa, ta — podobnie. jak jpozo dęficyiow^ w; energię. 

KAIR (PAP) 
Bliskowschodnia agencja prasowa — MEN oraz autoryta­

tywny dziennik kalrski „Al Ahram" poinformowały w po­
niedziałek, że były zastępca naczelnego dowódcy sił zbroj­
nych ZRA, marszałek Amer został osadzony w areszcie do­
mowym. Oskarża się go o próbę odzyskania stanowiska, z 
którego usunięty został w wyniku /.mian przeprowadzonych 
przez prezydenta Nasseru w siłach zbrojnych oraz w rządzie 
po agresji izraelskiej na kraje arabskie. 

_ , Ahram" pisze również, 
że w areszcie domowym zna­
lazł się także były minister 
wojny, Badran. Stawia się mu 
podobne zarzuty, co Amerowi. 
Dziennik podaje dalej, że za­
trzymano ponadto 50 wojsko­
wych oraz osób cywilnych w 
tym także krewnych Amera, 
którzy stanąć mają przed try­
bunałem wojskowym. 

„Al Ahram" pisze, że Amer 
5 Badran wraz z innymi oso­
bami planowali akcję w dniu 
27 sierpnia, tuż przed udaniem 
się Nassera na arabską konfe­
rencję na szczycie. Zamierza­
li oni przejąć dowództwo ar­
mii wschodniej ZRA, a nastęo 
nie wystosować listę „żndań" 
do prezydenta Nassera. M. in. 
chodziło o przywrócenie Ame 
rowi stanowiska zastępcy na­
czelnego dowódcy sił zbroj­

nych ZRA, jak również o za­
kończenie dochodzeń zmierza 
jących do ustalenia odpowie­
dzialności za niepowodzenia 
w wojnie czerwcowej. 

(Dokończenie na str. 2) 

Tragiczne 

pokłosi® 
weekendu 

WARSZAWA (PAP) 
W sobotę i niedzielę zanotowa­

no na terenie kraju 58 wypadków 
drogowych, w których zginęło 16 
osób, a 53 osoby odniosły rany. 
Wśród ofiar śmiertelnych znalazło 
się dwoje dzieci, a wśród rannych 
troje. 

5 poważnych wypadków drogo­
wych spowodowali nietrzeźwi kie­
rowcy. 

W ciągu ostatniego weekend j w 
czasie kąnieli w miejscach nie­
strzeżonych utonęły 2 osoby. 03 
początku reku woda pochłonęła już 
1.180 ofiar. 

W sobotę i niedzielę Komenda 
Główna Straży Pożarn^cb, zano­
towała 117 J&żaiówj, 

7 dni protestu 
w Milwaukee 

Jf NOWY JORK (PAP) 
W niedzielę w MILWAUKEE 

w stanie Wisconsin kontynuo 
wano demonstracje pod hasłem 
zniesienia dyskryminacji raso­
wej, zwłaszcza przy wynajmie 
mieszkań. Na ulice wyległo 
przeszło 3 tys. mieszkańców 
miasta, którzy zorganizowali 
marsze, przerywane krótkimi 
wiecami i wystąpieniami mów­
ce w. Demonstracje trwały prze 
szło 10 godzin. 

Wystąpienia murzyńskiej lud 
ności Milwaukee trwaią iuż 7 
dni. W czasie tym aresztowano 
250 demonstrantów. 50 osób od 
niosło rany podczas starć z po 
licją i z białymi ras is tam i, 

9 WARSZAWA. 
Uniwersytet paryski Sorbo­

na, w uznaniu zasług dla roz­
woju matematyki, przyznał o-
statnio prof. dr Kazimierzowi 
Kuratowskiemu — wicepreze­
sowi PAN, najwyższą godność 
uniwersytecką, doktorat hono­
ris causa. 

• KAIR. 
Szef sztabu sił zbrojnych 

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, gen. major Abdel Riad, 
przybył w niedziele wieczorem 
do Belgradu z oficjalną wizy­
tą. 

© BELGRAD 
W niedzielę do Belgradu przy 

była delegacja radziecka z za­
stępcą przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR W. N. Nowi-
kowem. 

Htelegraficznym 

e LONDYN. 
W Londynie odbyła się de­

monstracja studentów rodezyj-
skich. Protestowali oni prze­
ciwko tajnym rozmowom mię­
dzy rządem W. Brytanii i ra­
sistowskim reżimem lana Smit 
ha 

9 PARYŻ. 
W Hongkongu kontynuowa­

ne są zamachy bombowe. Ofia 
ra ich padło 
osób. Jecina z 

w niedzielę 26 
nich zmarła. 

© WARSZAWA. 
Na zaproszenie Związku In­

walidów Wojen^ch PRL i 
|  Związku Ociemniałych Żołnie­

rzy PRL przybyła 4 bm. do 
Polski z oficjalną wizytą de­
legacja norweskich związków 
inwalidów wojennych. Pięcio­
osobowej delegacji towarzyszy 
11-osobowa grupa inwalidów-
-kombatantów. 
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(Dokończenie ze str. 1) nie silnym przeżyciem dla 650 
tys. siedmiolatków, którzy od 

ściach. Salę gimnastyczną wczoraj są uczniami klas pier 
i trzy izby lekcyjne przybyły wszych szkół podstawowych. 
uczniom ze wsi Pieńkowo. Po- W szkołach średnich ogólno-
mieszczenia lekcyjne w pawi- kształcących i zawodowych ser 
łonach wznoszonych wy»sił- decznie powitano nowo przy-
kiem społecznym otrzymali naj jętych pierwszych absolwen-
młodsi mieszkańcy dwóch miej tów 8-latki, którzy kształcić 
scowości drawskiego: Stare Wo się będą już według nowych 
rowo i Łabędź. W podobny spo zreformowanych programów 
sób rozbudowano szkoły w nauczania. 
trzech miejscowościach mia­
steckiego. Uroczystość inauguracji no-
Uroczyście przebiegał wczoraj wego roku szkolnego z udzia-

szy dzień w szkołach średnich, łem ministra oświaty i szkolni 
w liceach ogólnokształcących ctwa wyższego prof. dr Hen-jsją izraelską, 
i zawodowych, w technikach, ryka Jabłońskiego odbyła się 
szkołach zawodowych wszyst- w nowej szkole podstawowej w 
kich typów. Tutaj na apelach osiedlu im. Tuwima w Siemia-
i pierwszych lekcjach było oko nowicach. 
ło 40 tyis. dziewcząt i chłop-

Kim prowokacje izraelskie 
(Dokończenie ze «tr. 1) ne obszary Jordanii zachod­

niej zaledwie 14 tys. osób. 
Według informacji Agencji 

France Presse, premier Ku­
wejtu, Emir Al ~ Saba h, wydał 
dekret w sprawie całkowitej 
liberalizacji eksportu ropy 

ców. Podniosły charakter miał 
zwłaszcza dzień wczorajszy w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Człuchowie, gdzie uczniowie 
otrzymali ufundowany przez 
społeczeństwo sztandar szkol­
ny. Podobnie czuli się ucznio­
wie w nowej szkole międzyza­
kładowej w Słupsku, którą 
wzniesiono staraniem miej­
scowych zakładów pracy. 

Wczorajszy dzień był wstę­
pem do normalnej pracy »szko 
ły. Dzisiaj już normalne lek­
cje. (mg) 

• 
W poniedziałek w szkołach 

całego kraju, ponad 8 min, 
uczniów rozpoczęło nowy rok 
nauki. Dzień ten był szczegół-

Polepszenie 
w stanie zdrowia 
Anny German 
* RZYM (AR) 
Od niedzieli w stanie zdro­

wia ANNY GERMAN przeby­
wającej po ostatnim wypadku 
samochodowym w jednej z kii 
nik bolońskich, nastąpiło pew­
ne polepszenie. Śpiewaczka od 
zyskała już w sobotę przytom­
ność po kilkudniowym kryzy­
sie. 

Jak stwierdzają włoscy leka 
rze, polepszenie stanu zdrowia-

Wystawa medali 
• WROCŁAW. 

W poniedziałek opuścił Wro­
cław transport ponad 200 eks­
ponatów — medali i plakietek 
— eksponaty ekspozycji pol­
skiej sztuki medalierskiej na 
wystawie zorganizowanej w Mu 
zeum Narodowym w Sztokhol­
mie. Eksponaty pochodzą ze 
zbiorów wrocławskiego Mu­
zeum Sztuki Medalierskiej. O-
twarcie wystawy w Sztokhol­
mie nastąpi 8 września br. 

W poniedziałek wojskowe 
władze Zjednoczonej Republi-

Dziennik kairski stwierdza, ki Arabskiej ogłosiły następu-
że kiedy prezydent Nasser po jący komunikat: 
stanowił przeprowadzić reor- Dziś w południe nieprzyja-
ganizację sił zbrojnych, zwró ciel usiłował wprowadzić na 
cił się do marszałka Amera, wody Kanału Sueskiego uzbro 
aby pozostał na stanowisku joną łódź, holownik i zbiorni naftowej do wszystkich kra 
wiceprezydenta republiki. Mar kowiec oraz otworzył ogień jów. Dekret pokrywa się z de 
szałek Amer odmówił jednak, nasze pozjTje w rejonie cyzjami konferencji chartum-
zwracając się z propozycją po Kanału Sueskiego, na połud- skiej. 
wierzenia mu z powrotem sta nje 0a portu Tewfik. Nasze si Po dwutygodniowych rozmo 
nowiska zastępcy naczelnego odpowiedziały ogniem. Wy wach podpisano w niedzielę w 
dowódcy sił zbrojnych ZRA miana ognia toczy się dalej. Kairze protokół radziecko-e-

Korespondent Agencji Fran gipski w sprawie poszukiwań 
ce Presse stwierdza, że jest ropy naftowej w południowej 
to najpoważniejsza prowoka- części pustynnych obszarów 

ze wszystkimi pełnomocnic­
twami, jakie miał przed agre 

Jak wiadomo, naczelnym do 
wódcą sił zbrojnych ZRA 
jest prezydent. Natomiast 
pierwszym wiceprezydentem 
był do czerwca Amer. Obecnie 

cja w tym rejonie od czasu 
walk 14 i 15 lipca. 

Minister spraw zagranicz­
nych ZRx\, M. Iliad przema-

zachodnich ZRA. Na< mocy po 
rozumienia Związek Radziec­
ki wyśle ekspertów i sprzęt 
niezbędny do poszukiwania 

wiał w niedzielę na wiecu naftowej. 

OSTROŻNIE Z GRZYBAMI! 

stanowisko to zajmuje były zwołanym przez Arabski Zwią 
premier, Z. Mohieddin. ^ Socjalistyczny. Oświad-

„A1 Ahram podaje, że CZyj 0n, że ZRA umacnia swe 
wsrod aresztowanych są rów- siły zbrojne i wszelka próba 
nież. G. Haridy były do- ze strony Izraela przekrocze-
wodca jednostek szturmowych nja Kanału Sueskiego zakoń-

8 wypadków 

zatrucia 

# Z clonej Górze 
ZIELONA GÓRA (PAP) 

Wojewódzka Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna w Zielo­
nej Górze zanotowała w ostat 
nich trzech dniach aż 6 wy­
padków zatrucia grzybami O-
fiarami zatrucia są dzieci w 
wieku od 2 do 12 lat. 

5 dzieci przebywa obecnie 
na leczeniu w szpitalach, jed­
na dziewczynka zmarła. 

Stacje sanitarno-epidemiolo-
giczne ostrzegają. W tym se­
zonie grzyby obrodziły wyjąt­
kowo i lasy roją się od ich a-
matorów. Ostrożność jest tym 
bardziej pożądana. 

ZRA, Ali Szafik — były dy- czy się fiaskiem. Podkreślił 

si obecnie 2.261. 

Anny German jest widoczne. U j na północny wschód od Ha-
boku chorej znajduje siętnoi. Amerykańskie superforte 

Forsa wyborcza 
w Wietnamie Południowym 
(Dokończenie ze str. I) Wietnamska Agencja Infor­

macyjna podała, że ogólna licz 
dzi — pisze Gallup — oświad ba strąconych nad DRW* są­
czą, że popełniliśmy błąd inge molotów amerykańskich wyno 
rując w sprawy Wietnamu. » 

Agencja France Presse do­
nosi z Ilanoi, że w niedzielę 
artyleria przeciwlotnicza o-
raz jednostki rakiet ziemia — 
— powietrze dwukrotnie otwie 
rały ogień do samolotów ame­
rykańskich, które zbliżyły się 
do stolicy DRW. 

W niedzielę samoloty ame­
rykańskie zrzucały bomby na 
różne obiekty w wysuniętej 
najbardziej na południe częś­
ci DRW. Dokonano również 
nalotu na lotnisko w miejsco 
wości Kep, położonej 60 km 

rektor gabinetu Amera, Ham- - ic arabska konferencja na 
za Basjuni — naczelnik wię- siczycie przyniosła „pełny suk 
ziema wojskowego, Essem MS„_ pomoc gospodarcza u-
Chalil, odpowiedzialny za nad dzielona ZRA przez Arabię 
zor nad fabrykami wojskowy- Saudyjską, Kuwejt i Libię jest 
mi- wyrazem solidarności arab­

skiej. 
W niedzielę obradował rząd 

izraelski. Jak podaje agencja 
AP, postanowiono zezwolić na 
powrót 6,5 tysiąca uchodźców 
arabskich na okupowane tere 
ny Jordanii zachodniej. Jak 
wiadomo, gotowość powrfttu 
wyraziło 170 tys. uchodźców 
arabskich, jednak Izrael wpu­
ścił do tej pory na okupowa-

Nawrót popularności 
ięzflca francuskiego 

* WARSZAWA (PAP) 
W liceach ogólnokształcą­

cych i wyższych uczelniach, 
klubach międzynarodowej pra 
sy i książki i w spółdzielniach 
językowych, na kursach związ 
ków zawodowych i organizacji 

jej matka. Annę German oto 
czyła troskliwą opieką nasza 
ambasada, a w szczególności 
Konsulat Generalny PRL w 
Mediolanie. Prasa wioska infor 
muje nadal codziennie o stanie 
zdrowia chorej. 

Rozstrzelanie 
zdra'cy 

ce powietrzne „B-52" atakowa 
ły północną część strefy zde-
militaryzowanej. 

MOSKWA (PAP) 
Ługański sąd obwodowy (Ukrai­

na) skazał na rozstrzelanie Geor­
gija Sokołowa, który w lata ety woj 
ny światowej współpracował z fa 
szystamri i brał udział w maso^-
wych egzekucjach obywateli ra-
dzieckich oraz bestialsko pastwił 
się nad aresztowanymi. 

Od lutego 1943 r. Sokołow u-
krywał się pod cbcym nazwiskiem. 
Niedawno został aresztowany w 
Kraju Krasnojarskom (Syberia) i 
oddany pod sąd. 

• LONDYN. 
Jak donoszą z Lagos, oddzia 

ły nigeryjskich sił rządowych 
wyparły biafrańskie jednostki 
wojskowe na kilku odcinkach 
frontu. 

Wiec w Pekinie 
PEKIN (PAP) 
Jak podaje agencja Nowych 

Chin, na stadionie pekińskim 
odbył się w sobotę wielki wiec 
z udziałem przeszło 100 tys. 
osób. Na wiec ten przybyli 
przywódcy ChRL, Czou En-laj 
Czen Po-ta, żona Mao Tse-tun 
&a, Cziang Czing i inn. 

Ta sama agencja donosi o 
odbytym w ostatnich dniach 
rozszerzonym posiedzeniu pe­
kińskiego komitetu rewoiucyj 
nego. W posiedzeniu tym wzię 
li udział czołowi przedstawi­
ciele KC KP Chin, którzy — 
jak podkreśla agencja — wy­
gi osili „ważne przemówienia". 

Z powodu 
tragicznej śmierci 

Władysława 
Wysockiego 

głębokie wyrazy 
współczucia 

Żonie i Rodzinie 
składa 

DYREKCJA 
RADA ZAKŁADOWA 
PPH „KONSUMY" 

© BONN. 
Według ostatnich doniesień 

we Frankfurcie nad MeiPim 
dwie dalsze osoby zmarły za­
rażone tajemniczą choroby, 
przypominającą objawami żół­
tą febrę. Ogółem na tę cho­
robę zmarło już 6 osób. 

0 KAIR. 
Minister spraw zagranicznych 

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej Mahmud Riad opuścił w 
poniedziałek Kair, udając się 
z 3-dniową wizytą do Związku 
Radzieckiego, celem wymiany 
poglądów w sprawie kryzysu 
blisk o wsch odn iego. 

Doroczny 

zjazd TUC 

LONDYN (PAP) 
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Brighton obrady 89. do­
rocznego zjazdu kongresu bry 
tyjskich związków zawodo­
wych (TUC). 

Przed tygodniem Wilson 
przeprowadził zmiany w łonie 
rządu i ujął w swoje ręce ster 
gospodarki brytyjskiej. Zda­
niem wielu działaczy związko 
wych, miało to przede wszyst 
kim na celu możność wywiera 
nia odpowiedniego wpływu na 
bieg dyskusji w Brighton, a 
następnie na zbliżającym się 
zjeździe Labour Party. 

„Daily Mail" stwierdza, że 
przywódcy związkowi są roz­
czarowani polityką rządu Wil 
sona. Może to doprowadzić do 
starć na zjeździe. 

Zjazd TUC odbywa się w 
momencie, kiedy bezrobocie 
w W. Brytanii objęło już pra 
wie 596 tys. ob^watgii,, 

Informuje de^dza; 
zaopatruje S 

Uwaga ROLNICY! 
KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 

SPRZĘTEM ROLNICZYM „AG ROMA" 
w Koszalinie 

zawiadamia, że: 
ROCZNA INWENTARYZACJA TOWARÓW 

w Oddziałach KPIISR „Agroma" 
odbędzie się w następujących terminach: 

KPHSR Oddział Słupsk od dnia 1 — 20 września 1967 r. 
KPHSR Oddział Wałcz od dnia 20 września do 10 

października br. 
KPHSR Oddział Świdwin od dnia 1 października do 20 

października br. 
KPHSR Oddział Szczeoinek od dnia 1 listopada do 20 

listopada br. 
W okresie wstrzymania sprzedaży w poszczególnych 

oddziałach. Odbiorcy mogą zaopatrywać się w części 
zamienne i sprzęt rolniczy w pozostałych czynnych 
w tvm czasie oddziałach. K-2665 £ 

Afryka dąży do jedności 
LONDYN (PAP) Angoli i Mozambiku, obca in-
W Kongo — Kinszasa roz- gerencja w wewnętrzne spra-

poczęła się w poniedziałek wy wielu państw afrykąń-
kolejna sesja rady ministrów skich oraz problem udzielania 
Organizacji Jedności Afrykań pomocy bojownikom o niepo-
skiej (OJA), w której wezmą dległość działającym na tere-
udział przedstawiciele 37 nie- nach znajdujących się jeszcze 
podległych krajów afrykań- pod uciskiem rasistowsko-ko-
skich. Uroczystego otwarcia lsnialnym. 
konferencji dokonał prezydent Organizacja Jedności Afry­

kańskiej została powołana w 
1963 r. w Aadis Abebie, stoli­
cy Etiopii. Jej celem jest za-

lalań 

o utrzymanie niepodległości i 
wykorzenienie pozostałości ko 
lonializmu na kontynencie A-
fryki. 

Kongo (Kinszasa) Józef Mo-
butu. 

Podczas tygodniowego spot- _ 
kania ministrowie krajów a- pewnienie "jedności d 
frykańskich opracują porzą- krajów afrykańskich w walce 
dek dnia dla konferencji na 
szczycie szefów państw i rzą­
dów Organizacji Jedności A-
frykańskiej. Jak wiadomo, kon 
ferencja ta rozpocznie się 11 
września br. również w stoli­
cy Konga Kinszasa. 

Porządek obrad zawiera naj | 
ważniejsze problemy nurtują­
ce obecnie kontynent afrykań 
ski: stosunek do rasistowskie 
go rządu Rodezji, polityka a-
parthaidu w Republice Połud­
niowej Afryki, sytuacja w A-
fryce Południowo-Zachodniej 
i koloniach portugalskich — 

przygnieciony 
kombajnem 

(Inf. wł.) 
Tragiczny wypadek zdarzył sii 

w niedzielę w PGR Kamnica (powj 
miastecki). Podczas koszenia zbo­
ża przewrócił się nagle kombajn! 
Padająca maszyna przygniotła p; 
mocnika kierowcy — 38-Ietnieg 
Wacława Pilarczyka. Poniósł oi 
śmierć na miejscu. 

Jak nas poinformowano w KW 
MO, kierowca kombajnu — Gu­
sta^ R również pracownik 
PGR Karrinica — ma tylko upraw­
nienia do kierowania ciągnikami, 
natomiast nie mikł prawa obsłu­
giwania kombajnu. Prscę podjął 
r^ polecene dyrekcji PGR. (mrt) 

Śledztwo 

w sprawia 
„kata Ciisjnic" 

WARSZAWA (PAP) 

Jak już informowaliśmy, 
Prokuratura Generalna PRL 
przekazała w marcu 1964 r. 
prokuraturze przy Sądzie Kra 
jo wy my w Bonn materiały do­
wodowe, dotyczące wspóludzia 
ła Hansa Kruegera ówczesne­
go ministra do spraw przesied 
leńców w Niemieckiej Rcpub 
lice Federalnej, w zabójst­
wach Polaków na terenie Choj 
nic i województwa bydgoskie 
go podczas okupacji hitlerow­
skiej. 

W związku z toczącym się 
obecnie śledztwem przeciwko 
H. Kruegerowi w prokuratu­
rze przy Sądzie Krajowym w 
Bonn, Prokuratura Wojewódz 
ka w Bydgoszczy wyraziła zgo 
de na przyjazd do Polski 
przedstawicieli prokuratury w 
Bonn w celu wzięcia przez 
nich udziału w przesłuchaniu 
świadków, którzy w zezna­
niach złożonych w prowadzo 
rym w Polsce śledztwie po­
ważnie obciążyli H. Kruegera. 

Na 300 kursów języka fran­
cuskiego dla dorosłych uczęsz­
cza w tym roku 6 tys. osób, w 
ciągu ostatnich kilku lat licz­
ba ta wzrosła 3-krotnie. Naj­
więcej takich kursów prowa­
dzą, kluby mjędzy^ąrodowej 
prasy i książki (74 kursy). Po­
pularnością wśród studentów 
i osób dorosłych cieszą się rów 
nież obozy i „wczasy języko­
we'', na których, dzięki swobod 
nej konwersacji, można ugrun 
tować zdobyte w ciągu rokii 
wiadomości. 

Uczący sie języka francus­
kiego mają do swej dyspozy­
cji prawie milion wydanych w 
kraju egzemplarzy podręczni­
ków, płyt i słowników. 

iefiekfOMiieał 

* PARYŻ (PAP) 
Specjaliści firmy „Citroen" 

obiecują wyposażenie nowych 
typów samochodów w system 
świateł całkowicie nowy i — 
juk zapewniają — najdoskonal 
szy w świecie. Zespół latarni 
obracających się automatycz­
nie w odpowiednim kierunku 
umożliwi kierowcy oświetlenie 
całej krzywizny wirażu, przed 
samochodem, a także za nim f  

zwiększając w ten sposób bez­
pieczeństwo na drogach. 

M ICafostgoiy & Wypadki Żywioły 

• BONN. Liczba rannych w katastrofach • OSLO 
W ciągu pierwszego półrocza br. samochodowych wyniosła 214.115 Francuski samolot wojskowy z 

w wyniku nieszczęśliwych wypad osób. załogą 12 osób, który zaginął w 
ków na szosach i autos fradach w © OSLO nocy z czwartku na piątek, od-
Niemczech zachodnich zginęł: 7.742 W pobliżu miasta Stavanger naleziono w tych dniach w gru-
osoby, tj. o 5 proc. więcej niż w (Norwegia) zatonął norweski mo- pie wysp Svalbard na Morzu Ark^ 
pierwszym ppłroczu roku ubiegłe- torowiec kabotażowy ,,Dux" na tycznym Samolot został wyśledzo 

którego pokładzie znajdowało się ny przez lotnictwo norweskie. 
Pilot samolotu norweskiego 

go. 

Szwedzi—tak, Anglicy—nie 
SZTOKHOLM (PAP) 
Mimo wprowadzenia ruchu 

prawostronnego, który w 
Szwecji obowiązuje dopiero od 
niedzieli, komunikacja w tym 
kraju odbywa się niemniej 
sprawnie niż przedtem, a mo­
że nawet sprawniej, dzięki 
nowym bezkolizyjnym rozwią 
zaniom na wielu skrzyżowa­
niach. 

Liczba wypadków drogo­
wych w niedzielę była niższa, 

dzin po zmianie ruchu lewo­
stronnego na prawostronny, 
dochodziło do zderzeń. 

^ 30-osobowy zespół eksper­
tów brytyjskich obserwował 
zmianę ruchu lewostronnego 
na prawostronny na terenie 
Szwecji. Opinia ekspertów, 
poparta przez prasę, jest zgod 
na — W. Brytania nie powin­
na podejmować takiej refor­
my. 

Koszt takiej operacji w W 
niż się spodziewano, chociaż Brytanii wyniósłfey. QŻ 
« ciągli iiłęrwfiarsb lelka.®-toótśsk \ 

17 osób. Według raportu policji Pilot samolotu norweskiego o-
z całej załogi uratował się tyl- świadczył, że na miejscu wypad-
ko kapitan, jego żona i jeszcze ku nde było żadnego znaku ży^ 
jedna osoba. Sześciu marynarzy cia. Samolot francuski rozbił się 
nie dających znaku życia wyłowi doszczętnie. 
ły inne statki. Osiem innych o-
sób uważa się za zaginionych. • NOWY JORK. 
• BONN. Kalifornijska stacja sejsmólogicz 

W tydzień po wybuchu tajem- w Berkeley zanotowała w nie 
niczej choroby infekcyjnej w Mar- dzielę o godz. 22.20 czasu warszaw 
burgu i Frankfurcie nad Menem skiego silne trzęsienie ziemi, któ-
jej śmiertelnymi ofiarami stały r tS° epicentrum znajdowało się 
się znowu dwie dalsze osoby. W prawdopodobnie w centralnych re-
ten sposób liczba śmiertelnych o- jonach Peru. 
fiar tzw. ,,małpiej infekcji" wzro $ NOWY JORK. 
sła do sześciu. terenie zachodnich obszarów 

Dyrektor miejskiego wydziału Stanów Zjednoczonych i Kanady 
zdrowia we Frankfurcie nad Me- zanotowano w niedzielę 12 poważ 
nem dr Fritz Hoffmann stwierdzjił, nych pożarów lisu, które znisz-
że tajemniczą infekcję wywołuje cr:yły znaczne tereny leśne. Pod-
wirus ,,arbor-B". Do tej grupy czas walki z rozszalałym żywio-
wirusów należą także te# ^tóre wy iem dwóch Kfarażaltów Odniosło 
jrałula żółta iebrę, śmierć. > 
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Ośmiolatka 
w liczbach 

* PONAD 26,5 TYS. 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

* NIERÓWNOMIERNE 
OBCIĄŻENIE KLAS 
I PRACOWNI 

NIEDAWNO przeprowa­
dzono badania dotyczące 
ośmioletnich szkół pod­

stawowych w minionym roku 
szkolnym. 

Okazuje się, że fakt prze­
dłużenia nauki w szkole tego 
typu o jeden rok nie Wpłyną! 
na ogólny wzrost liczby ucz­
niów w salach lekcyjnych i 
pracowniach. Notuje się na­
wet pewne obniżenie przc-cięi 
nej liczby uczniów w jednym 
szkolnym pomieszczeniu. W 
porównaniu z rokiem 1965/6t> 
spadek ten jest szczególnie wi 
doczny na wsi. Natomiast ob 
ciążenie klas w mieście wzro­
sło z 43,9 na 44,7. W dziedzi­
nie tej istnieją poważne dy 
sproporcje w różnych rejo­
nach kraju. Na przykład w 
województwie krakowskim, w 
powiecie proszowickim, w jed 
nej klasie lub pracowni mieś 
ci się 60 uczniów, a w powie­
cie brzeskim — 32. Analogicz­
na sytuacja istnieje w woje­
wództwie warszawskim: w po 
wiecie płońskim w jeanei kia 
sie jest 76 uczniów, a w po­
wiecie siedleckim — 29 ucz­
niów. 

W ub. roku szkolnym mie­
liśmy 26. 564 szkoły podstawo 
we, z czego 4.144 w miastach. 
Z uwagi na niewielką liczby 
młodzieży w niektórych szko­
łach nie uruchomiono klasy 
VIII; 17 269 szkół realizowa­
ło pełny program zreformowa 
nej ośmiolatki. 

Co się tyczy pracowni, to 
władze oświatowe zaleciły, 
aby w każdej szkole zorgani­
zowano co najmniej dwie pra 
cownie: fizyko-chemiczną i za 
jęć praktyczno-technicznych. 
Zalecenie to zostało zrealizo­
wane w mieście, natomiast o-
kcło 1/3 szkół wiejskich nie 
ma odpowiednich warunków 
lokalowych do uruchomienia 
pracowni. 

W tym roku szkolnym przy 
będzie 228 szkół podstawo­
wych z blisko 2 tys. pomiesz­
czeń do nauki. Wpłynie to z 
pewnością na pewną poprawę 
warunków realizacji progra­
mu nauczania. (AR) 

1SAŹDA tego rodzaju wyprą 
wa budzi emocję. Nie na­

leży się więc dziwić, że odpły­
wających na łodziach ratunko 
wych pracowników Stoczni żeg 
nało w Ustce wiele osób. O-
prócz rodzin, koledzy z pracy, 
znajomi i po prostu wczasowi­
cze. Stali wzdłuż nabrzeża i cze 
kali na tę chwilę, kiedy cumy 
zostaną zdjęte. Reporterzy pra 
sowi zbierali* szczegółowe infor 
macje do pierwszych notatek o 
skandynaioskiej wyprawie. Ra 
diowcy przeprowadzali wywia 
dy z uczestnikamu 

Tymczasem morze szumiało 
i biło falami o kamienne mo­
lo. Wiatr niósł krople słonej 
wody. Niejeden z lądowych 
szczurów myślał niewątpliwie: 
może nie un/płyną. Podróżni-

wii 
bać. Łodzie są przystosowane 
nawet do sztormowej pogody. 
Gorzej może być z uczestnika­
mi, którzy takiego chrztu jesz­
cze nie przechodzili. 

Za sterem kutra spacerowe­
go „Atola" siadł por. żeglugi 

molo stała grupka ludzi. Poma 
chiwali rękami: 

Po wyjściu z portu, łodzie 
skręciły lekko w lewo. Na pro 
wadzenie wyszedł „Atol". Na 
„Fiordzie" sprawdzano działa­
nie kompasu. „Skala" przeszła 

Na podbój 
skandynawskich rynków 

KIEROWCO 
BRAWURA 
NIE POPŁACA 

i 
cy wymieniali między sobą u-
wagi na temat stanu morza. 
Cztery... To znaczy cztery stop 
nie w skali Beauforta. Będzie 
huśtać, ale nig ma się ęzego 

wielkiej, Jan Szymański. Na 
„Fiordzie" i „Skale" to samo 
uczynili pozostali kapitanowie 
jednostek: Zbigniew Rzeszotar 
ski i Kazimierz Filipowicz. Sil 
niki zagrały głośniej. 

Od pomostu odbijały kolejno 
zbliżając się do głowicy mola. 
Trzy zabawnie małe łódeczki 
pruły już teraz na spotkanie 
falom. Za nimi kuter pilotowy 
proioadzony przez Józefa Pie-
przyka. 

Pierwszy wyszedł „Fiord". 
Dziób łodzi uniósł się wysoko. 
Potem opadł tak nisko, że pra 
wie zniknął w bryzgach białej 
piany*Następna fala była rów 
nie groźna. Łodzie unosiły się i 
opadały. Kładły się na niskie 
burty. Rozpryskiwały fale. Na 

na lewą stronę. Płynęli w kie­
runku zachodzącego słońca — 
na Bornholm. Teraz kiedy na 
pełnym morzu mniej kołysało, 
odważni podróżnicy kiwali rę­
kami w stronę odprowadzają­
cego kutra. Kiedy zawróciliś­
my do Ustki, szybko zniknęły 
nam z oczu te małe ustećkic 
łódki, płynące na podbój skan 
dynawskich rynków. 

P. S.: Według ostatnich infor 
macji uzyskanych drogą radio 
wą, sztormowa pogoda zmusiła 
łodzie do trzydniowego postoju 
na Bornholmie. Wczoraj 4 bm. 
rano stoczniowcy wypłynęli 
stamtąd do Kopenhagi. 
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Koszalińscy rolnicy 
wśród odznaczonych 

Jak informowaliśmy, w 
przeddzień Centralnych Doży­
nek odbyło się w Belwede­
rze spotkanie przedstawicieli 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych z grupą przodu 
jąeych rolników, pracowników 
pegeerów i dział czy organiza­
cji rolniczych. W czasie spot­
kania zasłużeni pracownicy 
rolnictwa zostali udekorowani 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Wśród odznaczo­
nych było również 6 przedsta 
wi-cieli koszalińskiego rolnic­
twa. 

Order Sztandaru Pracy II 
Klasy otrzymał tow. JAN GOR 
CZYCA - dyrektor PGR Szwe 
mino w powiecie koszalińskim. 
Gospodarstwo Szwemino, któ­
rym tow. J. Gorczyca kieruje 
od kilkunastu lat, należy do 
pierwszych w województwie 
pegeerów — milionerów. Od 
10 lat pracuje rentownie i np. 
w ubiegłym roku gospodar­
czym osiągnęło prawie 2 min 
zł zysku. Dorobek i doświad­
czenia tow. J. Gorczycy znacz 
nie się przyczyniają do popra­
wy gospodarki w koszalińskich 
pegeerach. 

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został prezes WZKR — tow. 

STANISŁAW PIŻOtf. Poło­
żył on duże zasługi w umoc­
nienie koszalińskich kółek roi 
ni-czych i rozszerzenie form 
pracy tych samorządów, zwłą 
szcza w zagospodarowaniu grun 
tów PFZ i rozwoju usług me 
chanizacyjnych. Koszalińskie 
kółka od dwóch lat zajmują 
I miejsce w kraju. 

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzyma! 
tow. DAMAZY SZKOPIAK — 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Koszalinie. 
Tow. D. Szkopiak jest działa­
czem rad narodowych odpo­
wiedzialnym za sprawy rolni­
ctwa. Z rolnictwem koszaliń­
skim związał się przed kilku­
nastu laty, pracując w po-
mach i następnie pełniąc obo­
wiązki kierownika Wydziału 
Rolnego KW PZPR. 

Wśród odznaczonych Złotym 
mi i Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi znajdują się także: Mi­
chał Bednarek z Laskowa w 
powiecie złotowskim, Andrzej 
Kopeć ze Slonowic w powie­
cie świdwińskim i Józef Pazio 
z Mścic w powiecie koszaliń­
skim. Należą oni do przodują­
cych rolników i od lat kierują 
pracą miejscowych kółek rol­
niczych. (ś) 

Mocna pozycja w światowej czofówca 

Elektronika nad Sekwaną 
Jednym z najlepiej rozwi­

niętych i najbardziej dynami.cz 
nych działów gospodarki naro 
dowej Francji jest przemysł 
elektroniczny. Przemysł ze sta 
rą tradycją, zważywszy, że 
Francja była właściwie pierw 
szym państwem na świecie, w 
którym elektronika osiągnęła 
wysoki poziom rozwoju. Mimo 
opóźnień spowodowanych dru­
gą wojną światową, Francja 
znajduje się dziś w czołówce, 
zarówno ze względu na wyso 
ką jakość techniczną produko 
wanyęfci urządzęń, elektronicz­
nych, jak i na różnorodność 
oferowanego sprzętu. 

Francuski przemysł elektro­
niczny z powodzeniem konkur 
uje z wieloma światowymi 
potęgami w zakresie produkcji 
takich urządzeń jak: aparatu 
ra pomiarowa i urządzenia te­
chniki jądrowej, urządzenia ra 
diolokacyjne, sprzęt telekomu­
nikacyjny, urządzenia nadaw­
cze radiowe i telewizyjne i 
wiele innych. Najlepszym tego 
przykładem jest francuski sy­
stem telewizji kolorowej 
SEC A MV który odniósł wielki 
sukces na międzynarodowej 
konferencji w Wiedniu. Zalety 
tego systemu przesądziły o je­

go przyjęciu przez wiele pań­
stw. 

Poważną pozycję zapewniła 
sobie również Francja w dzie­
dzinie zastosowania elektroni­
cznych maszyn cyfrowych o-
raz maszyn do przetwarzania 
danych. W chwili obecnej na 
1 min zatrudnionych osób przy 
pada około 60 maszyn cyfro­
wych, co daje Francji miejsce 
przed NRF, gdzie analogiczny 
wskaźnik wynosi około 46 ma 
szyn. Francja przykłada dużą 
wagę do bogatszego uzbrojenia 
gospodarki, narodowej w nowo 
czeisną technikę obliczeniową, 
która uważana jest za jeden z 
najważniejszych problemów i 
warunków postępu gospodar­
czego kraju. 

Wiąże się to ściśle z rozwo­
jem własnej produkcji maszyn 
cyfrowych. Podjęte ostatnio 
uchwały mówią o produkcji 
niewielkich ilości, urządzeń do 
przetwarzania danych, opar­
tych jeszcze na licencji amery­
kańskiej, celem wyszkolenia 
personelu i opanowania techno 
logii niezbędnych do podję­
cia na szerszą skalę narodowej 
produkcji komputerów. 

(Wit AR) 

CHOCIAŻ, kobiety nie jeżdżą już powszechnie na trak­
torach, nie przestały próbować swoich sił w innych 
tradycyjnie męskich zawodach. 

— Dość miałam wyczekiwania na powrót męża z połowów 
— mówi pani Wiera Abramczyk, rybaczka. Postanowiłam 
pływać również. Kiedy wyrobiłam sobie kartę rybacką, wie­
lu kolegów po fachu żartowało ze mnie. Początkowo niezbyt 
chętnie towarzyszyli mi na połowy. Później okazało się, że... 
przynoszę szczęście albo mam trochę rybackiego sprytu. 
Znalazłam się w czołówce rybackiej. 

— Na morzu czuję się doskonale. Morska choroba prawie 
mnie ominęła. Pierwsze zetknięcie z pracą rybaka nie było 
przykre. Na naszych niewielkich łodziach pra:ca nie jest 
ciężka. Najgorzej po sztormie, kiedy sieci są poplątane 
i obrośnięte brudem. Obecnie pływam z mężem na własnym 
małym kutrze UST-20. 

— Absolutnie nie mam zamiaru zmieniać zawodu. Przed­
tem pracowałam w biurze. Za biurkiem czułam się fatalnie. 

Kobieta i... morze 
Po zmianie zawodu przybyło mi na wadze... 30 kg! Najstar­
sza córka poszła w moje ślady, studiuje na IV roku Wydzia­
łu Rybackiego WSR w Olsztynie. • 

Pani Wiera brała udział w kilku akcjach ratowniczych. 
Po raz pierwszy zdarzyło się to akurat... w Dniu Kobiet, 
S marca. 

— Po dostrzeżeniu czerwonych rakiet bez namysłu popły­
nęliśmy w stronę kutra, który osiadł na mieliźnie. Erka bez­
skutecznie usiłowała podejść do unieruchomionego kutra. 
Nie namyślając się długo przejęłam hol. Moja łódź miała 
mniejsze zanurzenie i większe szanse dotarcia. Nadchodził 
sztorm i silna fala przybojowa o mało nie rzuciła nas na 
ratowaną jednostkę. Skończyło się tylko na strachu. 

— Następnym razem rybacy prosili mnie o wzięcie udzia­
łu w akcji ratowniczej. Widocznie zgodnie z przysłowiem: 
„gdzie diabeł nie może tam babę pośle" — potrafię lepiej ra­
dzić sobie w trudnych sytuacjach. 

Pani Wiera Abramczyk pływa jako rybaczka od 1960 roku. 
Kilka kobiet próbowało już podjąć pracę w tym zawodzie. 
Żadna iednak aie sprostała trudnym warunkom na morzu. 

(pleva) 
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" ffJRZESIEŃ. Słowo pełne wielkich 
treści. Ale dla młodych, nastolat­

ków znaczy na ogól: koniec wakacji i 
związanych z nimi przyjemności — po­
czątek nauki. Dla starszych — im przy­
pominać nie trzeba. Alb właśnie dlatego, 
że od tamtego Września upłynęło już 28 
lat i każdy następny rok będzie odsuwał 
w zakamarki archiwów żywą pamięć o 
początkach II wojny — właśnie dlatego 
zapominać nie można. 

Doczekaliśmy się wielu interpretacji 
wrześniowej walki i klęski. I chyba jesz 
cze nie wszystko zostało powiedziane. 
Ilekroć więc zbliża się ta pamiętny dla 
nas i świata rocznica — czekamy na coś, 
co prawdę o Wrześniu uczyni możliwie 
najpełniejszą. 

Trzeba się spieszyć, póki ta pamięć 
jest jeszcze żywa. Trzeba gromadzić fak 
ty, relacjonować wydarzenia, nawet je­
śli wydają się już dostatecznie znane. 
Ileż pisano już i mówiono o obronie We­
sterplatte. A jednak film Różewicza o-
kazuje się tym, czego w tej epopei bra­
kowało. I tak jest z wieloma innymi wy 
darzeniami polskiego Września. 

Więc sprawa pierwsza — przypomnie 
nie. Przywoływanie przed oczy współ­
cześnie żyjących obrazów tamtych dni. 
Suchych faktów, których s<ię już nie 
zmieni. A tyle ich jest. 

Oto telewizja prezentuje opolską ro­
dzinę Gomolów. Jedną z tysięcy pol­
skich rodzin pod panowaniem Rzeszy. 
Rodzina, która zrosła się z historią Wrze 
śnia i jest samą historią. 

Oto kolejna pozycja: „Katowicki Wrze 
sień". Zwykłe ludzkie opowieści o tym, 
co przeżyli i jak to ich oczyma widziane 
wyglądało* 

Oto poezja Września. Wiersze i czoł­
gi. Poematy i bombowce. Muzy i arma­
ty. 

Oto film „Wolne miastoDzieło o o-
bronie poczty gdańskiej. 

Oto widowisko sensacyjne „Piąta bom 
ba" — o tym jak baliśmy się prowoko-
wać zdecydoioanych na wszystko i na 
wszystko przygotowanych hitlerowców. 

I w końcu transmisje z warszawskie­
go wiecu antywojennego, z odsłonięcia 
pomnika Walki o Polskość Śląska w Ka 
towicach. 

SZTUKA 
przypominania 

Nie brakowało więc, bo nie mogło za­
braknąć, w telewizyjnym repertuarze po 
zycji o Wrześniu. Z całą pewnością ich 
dobór nie był przypadkowy czy nieprze­
myślany, ale... 

Pretensja pierwsza: czy istotnie trze­
ba posługiwać się pozycjami już przy­
najmniej raz wykorzystanymi? Mam tu 
na myśli zarówno film „Wolne miasto" 
(a może się mylę?) jak i widowisko „Pią 
ta bomba". Trudno mi uwierzyć, że te­
lewizja nie dysponuje innymi pozycjami, 
albo że obawia się ryzyka pokazania 
rzeczy mało znanej, lub nawet wcale. 
Nie tłumaczy też jej chyba ewentualny 
brak czasu, bo rocznica Września jest. 
datą tak trwałą, że o jej uczczeniu moż 
na myśleć bardzo, bardzo wcześnie. 

Pretensja druga, nieco zbliżona do po­
przedniej: czy istotnie, w grubych to­

mach wrześniowej poezji, znakomity 
zresztą wiersz Gałczyńskiego o obroń­
cach Westerplatte jest tak sztandarowy 
iż trzeba go kilka razy w ciągu dwóch 
dni powtarzać? 

Pretensja trzecia: czy w archiwach fil 
mowych nie ma już niczego nowego o 
Wrześniu? Bo ciągle te same obrazy: 
przełamywanie granicznego szlabanu, 
walące się mury Warszaioy. Co zresztą 
zmontowane wraz z fragmentami np. 
„Lotnej" daje dosyć zaskakujący efekt. 
Miesza się bowiem dokument z dziełem 
fabularnym, które przecież nie jest do­
kumentem. 

Nie popadam w sprzeczność z samym 
sobą. Skoro piszę o potrzebie przypo­
minania, a jednocześnie mam za złe po­
sługiwanie się ciągie tymi samymi do­
kumentami, to piszę o dwóch różnych 
sprawach. Dlatego cenię sobie program 
„Uwięzieni" (ten o rodzinie Gomolów), 
dlatego za potrzebne (choć nie specjal­
nie pieczołowicie przygotowane) uwa­
żam wspomnienia mieszkańców Kato-
wic. Bo są to pozycje nowe i cenne. 
Każdy z dorosłych ma swoje wrześnio­
we wspomnienia. Każdy je ciągle kon­
frontuje ze icspomnieniami i przeżycia­
mi innych. Bo była to tragedia i zara­
zem męstwo całego narodu. 

To dobrze, że finału Września szuka­
my w maju 1945 roku. Że pokazujemy 
polskie czołgi i polskie samoloty roku 
1967: Bo to są nauki jakie z roku 1929 
należało wyciągnąć (oprócz podstawo­
wych powszechnie znanych). 

Ale pamiętajmy nie tylko o tamtym 
roku. Pamiętajmy o młodych, którzy 
są tak dociekliwi i tak nie zaspokojeni w 
stawianiu pytań: jakim cudem do tego 
doszło? Jak to naprawdę wyglądało? O 
tych, którzy idą do sekoły, aby się u-
czyć jak nie popełniać starych błędów. 
Im zbyt wiele nowego w tym roku nie 
powięd^ięliśmy. 
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Ciekawe, jak „fo" działa? Najlepiej — sprawdzić same-
mu.H 

Fot. J. Piątkowski 
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ULGI PODATKOWE 
— JEDNAKOWE 
DLA WSZYSTKICH 

E. P. Kołobrzeg — Jestem 
pracownicą umysłową i mam 
na utrzymaniu czworo dzieci 
w wieku szkolnym. Czy mo­
gę korzystać ze zwolnienia 
od podatku od wynagrodzeń? 
Pracodawca twierdzi, że 
zwolnienie od podatku doty­
czy tylko pracowników fi­
zycznych. 
Zwolnienia i zniżki w podat­

ku od wynagrodzeń dotyczą 
tak pracowników fizycznych 
jak i umysłowych. Mając na 
wyłącznym utrzymaniu czworo 
dzieci korzysta Pani z całko­
witego zwolnienia od podatku 
bez względu na wysokość po­
bieranego wynagrodzenia. O 
zwrot niesłusznie potrąconego 
podatku może Pani zwrócić się 
do pracodawcy, który jest zo­
bowiązany to uczynić za okres 
jednego roku od dnia złożenia 
podania. Ts/b 

UBOCZNE ŹRÓDŁA 
DOCHODU 

E. K. Szczecinek — Będąc 
z zawodu ślusarzem i posia­
dając dyplom mistrzowski, 
pracuję w zakładzie państwo 
wym. Czy po godzinach pra­
cy mogę wykonywać usługi 
we własnym zakresie na 
rzecz jednostek państwo­
wych i jaki będzie sposób ich 
opodatkowania? 
Jako pracownik zatrudniony 

w przedsiębiorstwie państwo­
wym może Pan bez obowiązku 
nabycia karty rejestracyjnej 
wykonywać dorywcze czynno­
ści dla jednostek państwowych, 
pod warunkiem, że przedmio­
tem umowy są wyłącznie usłu­
gi, a umowa jest wykonana 
osobiście, bezpośrednio na 
rzecz płatnika. Osobiiste wy­
konanie umowy oznacza wyko­
nanie jej bez jakiejkolwiek po­
mocy innych osób. Wynagrodzę 
nia z tytułu takich umów pod­
legają opodatkowaniu podat­
kiem od wy nagród zeń w spo­
sób i w wysokości przewidzia 
nej dla wynagrodzeń otrzymy­
wanych od drugiego lub dal­
szych płatników, to jest z 50 
proc. lub 100 proc. zwyżką. Z 
podstawy opodatkowania wy­
łącza się 20 proc. wynagrodze­
nia z tytułem kosztów uzyska­
nia tego wynagrodzenia. 

Gdyby ta forma opodatko­
wania nie odpowiadała Panu 
to wówczas należy uzyiskać kar 
tę rzemieślniczą w wydziale 
Przemysłu Prez. PRN a odno­
śnie zgłoszenia obowiązku po­
datkowego i formy opodatko­
wania zwrócić się do tamtej­
szego wydziału Finansowego, 
który udzieli stosownych' wy­
jaśnień* TS/b 

OPODATKOWANIE 
DEPUTATÓW OPAŁOWYCH 

D. S. Bytów — Pracuję w 
zakładzie, w którym otrzy­
muję deputat opałowy. Depu 
tat ten wliczany jest do po­
borów i opodatkowany zgod 
nie zobowiązującymi przepi­
sami. Proszę o podanie pod­
stawy prawnej opodatkowa­
nia deputatów opałowych. 
W myśl przepisów art. 4 

uist. 4 — 8 ustawy o podatku 
od wynagrodzeń (Dz. U. Nr 7, 
poz. 41 z 1949 r.) wynagrodze­
nia w naturze stanowią część 
wynagrodzenia podlegającego 
opodatkowaniu podatkiem od 
wynagrodzeń. 

żną jednej tony węgla, jak rów 
nież równowartość 750 m sześ 
ciennych gazu, odpowiadają­
cych jednej tonie węgla, ustala 
się na 500 zł. Ryczałt wartości 
pieniężnej świadczeń w natu­
rze w postaci węgla jako de­
putatu ustala się w ten spo­
sób, że przysługującą rocznie 
ilość węgla wycenioną na 500 
zł za jedną tonę, dzieli się 
przez ilość okresów wypłaty 
wynagrodzenia w roku kalen­
darzowym. Iloraz tej sumy sta 
nowi podstawę opodatkowania 
w poszczególnym okresie wy­
płaty wynagrodzenia. W przy­
padku wypłacania w pienią­
dzach równowartości świad­
czeń w naturze, opodatkowaniu 
podlega cała równowartość 
pieniężna. Wolne są od podatku 
od wynagrodzeń deputaty opa 
łowe, wydawane w po-stac; 
chrustu lub gałęzi pracowni­
kom państwowych gospodar­
stw rolnych. TS/b 

ZWROT PODATKU 
OD WYNAGRODZEŃ 

S. B. Krągi — Mając na 
utrzymaniu pięcioro dzieci, 
jestem całkowicie zwolniona 
od podatku od wynagrodzeń, 
bez względu na wysokość 
wynagrodzenia. Pracodawca, 
który niesluszuie uprzednio 
potrącał mi podatek, zwró­
cił mi owe potrącone kwoty 
tylko za jeden rok. Czy jest 
możliwość otrzymania zwro 
tu potrącanego niesłusznie 
podatku za okres dłuższy, 
niż jeden rok i na podsta­
wie jakiego zarządzenia? 
Nie ma przepisu lub zarzą 

dzenia, zezwalającego na wy­
płatę niesłusznie potrąconego 
podatku za okres dłuższy, niż 
jeden rok. Za lata ubiegłe po 
datek winien zwrócić praco­
dawca z własnych funduszów. 
W tym celu należy wezwać 
pracodawcę do zwrotu nie­
słusznie potrąconych kwot po 
datku w terminie dni 14. Je­
żeli pracodawca odmówi, skie­
ruje Pani sprawę przeciw nie 
mu na drogę postępowania 
sądowego. Pracodawca z kolei 
będzie mógł żądać zwrotu 
spornej sumy od pracownika, 
odpowiedzialnego za prawidło 
we obliczenie i potrącenie po 
datku. (TS/b) 

PREMIA ZA OSZCZĘDNOSC 
OGUMIENIA 

K. P. Koszalin — Uzyska­
łem premię za oszczędność 
ogumienia w kwocie 3 183 zł. 
Pracodawca obliczył poda­
tek od wynagrodzeń w ten 
sposób, że potraktował to 
wynagrodzenie jako pocho­
dzące cd drugiego płatnika, 
stosując zwyżkę podatku o 
50 proc. Podatek wyniósł 
892 zł. Czy prawidłowo zo­
stał obliczony? 
W zasadzie pracodawca ob­

liczył podatek prawidłowo i 
zgodnie z przepisami. Praco­
dawca obliczając podatek nie 
wziął jednak pod uwagę, że 
przy wyższych kwotach pre­
mii za zdanie opon, obliczenie 
podatku w opisany wyżej spo­
sób będzie dla Pana nieko-
korzystne. W opisanej sytua­
cji należało opodatkować otrzy 
maną premię w sposób prze­
widziany dla wynagrodzeń za 
osiągnięcia w pracy, przy 
czym, jeżeli premia przypada 
za okres dłuższy, niż rok, na­
leży ją traktować dla oblicze 
nia właściwej stopy podatku 
— jako przypadająca za ofcres 
mm- (Ts/b* i 

DYREKCJA TECHNIKUM 
I ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

DLA PRACUJĄCYCH 
KOSZALIŃSKIEGO 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
KOSZALIN, UL. JANKA KRASICKIEGO 14 

ogłasza dodatkowe zapisy 
d£'ewcjqł i chłopców 

po ukończonych 15 latach życia na kierunek MA­
LARZ BUDOWLANY 
oraz CHŁOPCÓW po 15 i 16 latach życia — na kie­
runek MURARZ-TYNKARZ 
DO DNIA 10 WRZEŚNIA 1967 ROKU. K-2650 

CHCESZ ZDOBYĆ ZAWÓD? 
ZAPISZ SIE NA ROCZNY KURS 

M A S Z Y N O P I S A N I A  
STOWARZYSZENIA STENOGRAFÓW 

I MASZYNISTEK 
Zapisy przyjmują codziennie tylko 

DO 15 WRZEŚNIA 
sekretariat Technikum Ekonom, w Kołobrzegu 

ul. Piastowiska 5 
sekretariat Technikum Ekonom, w Słupsku 

ul. Łukasiewicza 1 
sekretariat Pow. Domu Kultury w Szczecinku 

ul. 9 Maja 
sekretariat Stowarzyszenia Sten. i Maszyn. 

w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 168 
K-2655-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

z a w i a d a m i a ,  ż e  
PRZYSTĄPIŁO DO PODZIAŁU 

FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1906. 
Wykaz pracowników uprawnionych znajduje się w 
Zarządzie Przedsiębiorstwa w Koszalinie, ul. Mieszka I 
nr 32. 
REKLAMACJE odnośnie uprawnień do funduszu, 
przedsiębiorstwo PRZYJMUJE DO DNIA 9 WRZEŚ­
NIA BR. WŁĄCZNIE. K-2651 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI BU­
DOWNICTWA W KOSZALINIE, UL. JANA Z KOLNA 7, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie robót: izolacji ciepło-
chronnej w budynkach mieszkalnych, kotłowniach i sieci zda 
la czynnych c.o. w miejscowościach: Koszalin, Kołobrzeg, 
Białogard, Wałcz i Świdwin. Termin wykonania robót 15 X 
1967 r. Dokumentacja do wglądu i bliższych informacji u-
dżiela Dział Planowania i Umów KPIB Koszalin. W przetar­
gu mogą wziąć, udział przedsiębiorstwa uspołecznione i nie-
usDOłecznione. Termin składania ofert do dnia 15 września 
1967 r. Otwarcie ofert nastani w dniu IG września br., o godz. 
11, w biurze KPIB Koszalin. KPIB zastrzega sobie prawo 
wyboru oferty. ., K-2663-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W POŁCZYNIE-ZDROJU ogłasza PRZETARG na 
wykonanie robót drogowych i chodnikowych na terenie mia­
sta Polczyna-Zdroju. W przetargu mogą brać udział jedno­
stki państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należV skła­
dać w zamkniętych kopertach w terminie do dnia 14 IX 
1967 r. w MPGK w Polczynie-Zdroju, ul. Okrzei nr 5. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 18 IX 1967 r„ o godz. 10. Przedsię­
biorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podańia przyczyn. K-2658 

WOJEWÓDZKA STACJA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
W SŁUPSKU, UL. W. POLSKIEGO 50, ogłasza PRZETARG 
na wykonanie w terminie do dnia 15 X 1967 r., wmonto­
wania zbiornika ca 20.000 I na paliwo, w Rędzikowie. Doku­
mentacja do wglądu znajduje się w dyrek-cji. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty prosimy składać w biurze WSP.R w Słup­
sku, w terminie do dnia 14 września 1967 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 15 września 1967 r., o godz. 10. Zastrzesa się 
prawo wyboru oferenta. K-2636-0 

DELEGATURA CENTRALNEGO ZWIĄZKU RZEMIEŚLNI­
CZYCH SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I ZBYTU W 
SŁUPSKU. UL. SIENKIEWICZA 18, przyjmie natychmiast 
LUSTRATORA-REWIDENTA, na woj. koszalińskie. Wyma­
gane wykształcenie średnie oraz praktyka w zawodzie. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. K-2664 

KĘPICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO — 
GARBARNIA W BIAŁOGARDZIE, UL, FABRYCZNA 6 za­
trudni natychmiast RADCĘ PRAWNEGO. Warunki pracy i 
płacy do uzgodnienia na miejscu. K-2652-0 

KOŁOBRZESKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-
-MONTAŻOWE W KOI/BRZEGU, UL. CHOPINA 5, zatrud­
ni EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem lub prawnika 
na stanowisko kierownicze, inżyniera budowlanego lub tech­
nika na stanowisko INSPEKTORA BHP, wymacana znajo­
mość zagadnień bhp 12 INŻYNIERÓW oraz 5 TECHNIKÓW 
na stanowiska techniczne w zarządzie przedsiębiorstwa i na 
budowach. Warunki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do 
uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia kierować pod adresem 
jak wyżej. K-2640-0 

KĘPICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W KĘ­
PICACH zatrudnią natychmiast na pełnym etacie RADCĘ 
PRAWNEGO. Warunki umowy o pracę do omówienia na 
miejscu w KZPS w Kępicach. K-2621-0 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SA­
MOPOMOC CHŁOPSKA" W KOSZALINIE, UL. KOLEJO­
WA 1 zatrudni natychmiast: KIEROWNIKA SEKCJI SPO­
ŻYWCZEJ w Dziale Handlu, wymagane wykształcenie śred­
nie i odpowiednia praktyka, ST. REFERENTA SKUPU O-
WOCÓW I WARZYW — wymagane wykształcenie średnie 
i praktyka. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w kadrach PZGS „Samopomoc Chłopska" w Koszalinie. 

K-2616-0 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY SŁUPSK, UL. PRZEMYSŁO­
WA 114, zatrudni INSTRUKTORA PRAKTYCZNEJ NAU­
KI ZAWODU w Zasadniczej Szkole Przyzakładowej. Wyma­
gane wykształcenie: szkoła zawodowa i uprawnienia mi­
strzowskie lub średnie wykształcenie techniczne. Warunki 
prący, i płacy do uzgodnienia w Dziale Kad$- K-2619-0 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH 

SZCZECINECKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWLANEGO „POJEZIERZE" 

W SZCZECINKU 
POSIADA JESZCZE WOLN. MIEJSCA 

DLA KANDYDATÓW 

do klasy pierwszej 
na rek szkolny 1967/33 

w zawodach: 
MURARZ 
CIEŚLA BUDOWLANY 
BETONIARZ - ZBROJARZ 
ELEKTROMONTER 

Nauka w zawodach budowlanych trwa 2 lata. 
Elektromonter — 3 lata. 
W okresie trwania nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie określone przepisami dla pracowników mło­
docianych. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— ukończone 16 lat (dla elektromontera 15 lat); 
— złożenie następujących dokumentów: 
— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej 8-kla 

sowej lub 7-klasowej;; 
— zaświadczenia lekarskiego o przydatności 
do zawodu, 2 fotograf'? 

SZKOŁA POSIADA INTERNAT. K-26S0-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
B U D O W N I C T W A  R O L N I C Z E G O  

W ZŁOTOWIE, UL. SZPITALNA 38 
PRZYJMIE UCZNIÓW 

DO NAUKI ZAWODÓW: 
murcirz-tynkars 

i zbrojcsrz-beioniarz 
W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie, przewidziane w Układzie zbiorowym pracy 
w budownictwie. 
ZAPISY PRZYJMUJE Dział Zatrudnienia i Płac w 
przedsiębiorstwie. 
DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYC: 

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
— życiorys, 
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do nauki za-

^ wodu. K-2632-0 ^ 

FABRYKA URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH W KOSZALINIE 
zatrudni natychmiast każdą liczbę TOKARZY, FREZERÓW, 
SPAWACZY. Wymagane przygotowanie zawodowe: szkoła 
zawodowa -f- praktyka (dyplom mistrzowski względnie cze­
ladniczy). Praca akordowa. Do zarobków po rocznej pracy 
zakiad dodaje deputat węglowy 2,5 tony rocznie lub ekwiwa­
lent pieniężny. Zakład zabezpiecza kwaterv w hotelu ro­
botniczym. W najbliższych lata-ch jest możliwość uzyskania 
mieszkania rodzinnego. Zgłoszenia w sprawach -zatrudnie­
nia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawo­
dowego Koszalin, ul. Lechicka 51. K-2657 
KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO"BUDOWNICTWA 
fnRSPR W KOSZALINIE aatr»d«.| natychmiast: 

SPRZĄTACZEK (mogą wykonywać prace DO godzinach 
Pr*a«~w systemie akordowym + premia): 10 CIEŚLI 6 STO-
f;2£Zy, 5 MAEARZY-SZKLARZY, 5 DEKARZY-BLACHA-
RZY, 5 PIATKARZY, 20 PRACOWNIKÓW do ukończonvch 
18 latach W CELU PRZYUCZENIA DO ZAWODU stolarza 
murarza-tynkarza, lastrykarza, szklarza, dekarza-blacharza! 
Przyjmiemy również 20 ROBOTNIKÓW DO PRACY W KĘ­
PICACH I CZŁOPIE zapewr>iamv delesacie. kwatery i sto-

zatrudnimy KAŻDĄ LICZBĘ MURARZY-
"J*NKARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA-

I • Praca na miejscu lub w terenie, wynagrodzenia w 
akordzie zryczałtowanym plus do 40 proc. premii. Zamiej­
scowym zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
Zgłaszać _sie należy w Dziale Zatrudnienia i Plac, Koszalin' 
H?-._?wycie|twa nr 115, pokój 5/6. K-2627-D 

UNIEWAŻNIA się zgubioną pie­
czątkę o treści: Ośrodek Wczasów 
Rodzinnych Kopalni Węgla Ka­
miennego Chwai-owice v. r  Ustroniu 
Morskim, pow. Kołobrzeg. Gp-2784 

GALA Edward zgubił prawo jaz­
dy nr Pt91, wydane prżez Wydział 
Komunikacji Koszalin. Gp-2781 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie 
z działką przydomową na 2 pokoje 
w nowym budownictwie Koszalin, 
Zwycięstwa 173/1. " Gp-2783 

ODDZIAŁ Wojewódzki PZU w Ko­
szalinie poszukuje pokoju sublo­
katorskiego jednoosobowego dla 
absolwenta wyżej uczelni. Zgłosze­
nia: tel. 20-83 lub osobiste. 

Gp-2785 

UCZENNICA poszukuje pokoju w 
Koszalinie. Telefon 59-35. Gp-2786 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Koszalin, Traugutta I8a/14. 

Gp-2787 

SPRZEDAM zastawę (75.000 zł). 
Stan idealny. Koszalin, telefon 
55-56, po dwudziestej. Gp-2788 

n a  k a ż d  o d a  

k f e m 

K-143/B-0 

POTRZEBNA pomoc do dziecka, 
na stałe. Koszalin, Broniewskie­
go 16/6, telefon 29-01. Gp-27>yi 

WYPRZEDAŻ: mebli, wózków, ze­
gara kuranta. Koszalin, Morska 
12/2 do godziny 12. Gp-2790 

SPRZEDAM willę 5 pokoi + kuch­
nia, c.o. blisko Poznania, komu­
nikacja podmiejska — cena 380.000 
zł. Stajkowski, Jelonek Osiedle, 
p-ta Suchylas, pow. Poznań. 

Gp-2782 

KURS samcchodowo-motocyklowy 
oraz na kat. 1 i ii organizuje 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, uL 
Racławicka 1, tel. 43-56. Otwarcie 
kursu w dniu 6 września 1967 r. 
o godz. 17 K-2618-0 

SYRENĘ 103, stan idealny, sprze­
dam. Koszalin, tel. 27-89. Gp-2757-0 

POZIOMKI bezpędowe, silne sa­
dzonki — 50 gr, truskawki holen­
derskie — owocujące do mrozów 
— 3 zł. Winogrona bułgarskie — 
15 zł. Wysyłam pocztą: Brzeziń­
ska, Poznań 18, Łąkowa. G-2767 

zapobiegają 
niepożądanej 

ciąży 

DO NABYCIA: 
we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  
drogeriach, kioskach „RUCH" 
Cena 7 zl — na receptę eł 2 JO 

K-121/B-0 
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Codzienne sprawy 
Kto w lecie układa lodowiskowe plany? — zapytacie. 

Właśnie. Na ogół zaczyna się myśleć o lodowisku kiedy 
występują pierwsze mrozy. Ale wtedy już jest właściwie 
za późno. Nim więc to nastąpi porozmawiajmy spokojnie 
0 lodowiskowych możliwościach w Słupsku. 

Ostatnia zima wykazała, że organizowanie lodowisk pod 
workowych czy też szkolnych jest możliwe, tym bardziej 
iż sporo jest zapaleńców. Nie zawsze jednak znajdują oni 
poparcie odpowiedzialnych instytucji. Mimo to ubiegłej 
zimy mieliśmy w mieście kilka lodowych tafli, na których 
młodzież i dzieci spędzały popołudnia i wieczory. Lodowisk 
1 ślizgawek jest jednak za mało. Stąd wiele dsieci 
jeździ po jezdniach narażając siebie i innych na duże nie­
bezpieczeństwo. 

Co więc zrobić, aby tegorocznej zimy było więcej lodo­
wisk? Wzorem lat ubiegłych władze oświatowe na pewno 
zobowiążą do wykonania lodowisk kierowników poszcze­
gólnych szkół. W kilku szkołach lodowiska będą napewno. 

A w mieście? Za wcześnie, by ktokolwiek mógł na to 
pytanie odpowiedzieć. Działacze sportowi wolą wielkie wy 
ścigi, a o jakichś tam ślizgawkach — raczej nie myślą. 
Komitety blokowe skupiają wielu zapalonych organizato-

Lodowiskowe plany 
rów, ale oni obawiają się, że nie otrzymają pomocy. Obawy 
są słuszne bowiem w latach ubiegłych o wsparcie przy or­
ganizowaniu ślizgawek trudno było się doprosić. 

Jeden tylko zanotowaliśmy przykład rzeczywistej pomo­
cy. Mamy na myśli ślizgawkę nad rzeką przy ul. France­
sco Nullo. Organizowali ją chłopcy z pobliskich bloków 
pod kierownictwem oddanego sprawie nauczyciela wf 
J. Stecia. Mozolna była praca przy wyrównaniu terenu. 
Jeszcze trudniejsze — zalanie wodą tego miejsca i uzyska­
nie równej tafli lodu. Po wielu staraniach nauczyciela 
lodowisko było gotowe i dzieciarnia z ogromną radością 
hasała na łyżwach. Przy dobrych chęciach założono także 

oświetlenie, za co raz jeszcze w imieniu dzieci tego rejonu 
dziękujemy kierownictwu Zakładu Energetycznego. Nie 
zainteresowały się natomiast zupełnie poczynaniami na­
uczyciela ani władze sportowe, ani adeem. Nawet nie po­
dziękowano człowiekowi, który* całe zimowe popołudnia 
poświęcił na przygotowanie lodowiska. Podobnie zmagał 
się z kapryśną aurą i ludzkim zobojętnieniem p. Majewski, 
organizując ślizgawkę w innym punkcie starówki. 

Ludzi ze społeczną inicjatywą nie wolno zostawić sa­
mych. Kierownictwo KKFiT powinno opracować plan roz­
mieszczenia ślizgawek, przygotować kosztorys, a organi­
zację ślizgawek powierzyć tym ludziom, którzy potrafią 
to zrobić. Proponujemy, by lodowiska zlokalizować w na­
stępujących punktach miasta: nad Słupią, na zapleczu ul. 
Mostnika, przy starym teatrze oraz na placu gier i zabaw 
przy ul. Marchlewskiego. W tym celu niezwłocznie nale­
żałoby przeprowadzić regulację terenu. Szczególnie wy­
maga tego placyk nad rzeką. Następna czynność to ułoże­
nie nawierzchni smołobetonowej, która stanowić będzie dos 
konałe podłoże. W październiku — jeżeli będzie materiał 
— ekipy MSD mogłyby wykonywać te prace. Sądzimy, że 
w tym zakresie z pomocą przyjdą pozostałe przedsiębior­
stwa drogowe. 

Są chętni, są możliwości. Reszta zalezy od^Dperatywności 
władz miejskich. 

A.K.M 

Już po pierwszym 
dzwonku 

Wczoraj, w Studium Nauczy 
cielskim, 150 szkołach podsta­
wowych, 5 liceach, 5 techni­
kach, 12 zasadniczych szkołach 
zawodowych i jednej szkole 
specjalnej Słupska i powiatu 
odbyły się uroczyste inaugura 
cje nowego roku szkolnego. 
Szczególną oprawę miała iiiau 
guracja we wsi GOGOLEWO. 
Tamtejsza młodzież otrzymała 
nowy, piękny budynek szkol 
ny. O tej uroczystości napisze­
my oddzielnie, 

W spotkaniach nauczycieli z 
młodzieżą szkolną w Słupsku, 
brali udział przedstawiciele 
władz oraz działacze Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację, którzy w swych wy 
stąpieniach nawiązywali do 
tragicznego września 1939 ro­
ku, kiedy to hordy hitlerow­
skie, napadając na nasz kraj. 
rozpętały drugą wojnę świa­
tową. Kierownicy i dyrekto­
rzy szkół, witając dzieci i mło 
dzież, przypominali tragedię 
dzieci wietnamskich, które ag 
resorzy amerykańscy nękają 
bombami i napalmem We wszy 
stkich szkołach odczytany zo­
stał list ministra oświaty i 
szkolnictwa wyższego, skiero­
wany do dzieci, młodzieży i 
ich nauczycieli. 

W Studium Nauczycielskim, 
uroczystość rozpoczęto odśpie 
waniem Mazurka Dąbrowskie 
go, a następnie dyrektor 
mgr Władysław Jankowski 
powitał nowych wykładowców, 
którzy w tym roku rozooczęli 
pracę w studium, oraz 250 no­
wych studentów. Słupskie SN 
rozpoczęło 11 rok nauki i w 
tym okresie jego mury opuści­
ło ponad 1500 absolwentów. 
Dotychczas SN przygotowywa­
ło nauczycieli dla szkół podsta 
wowych, a od bieżącego roku 
również dla zasadniczych szkół 
zawodowych. 

Po złożeniu przez studentów 
pierwszego roku ślubowania, 
oraz po przemówieniu okolic? 
nościowym I sekretarza POP 
Mieczysława Pasalskiego — 
inauguracyjny wykład na te­
mat rozwoju i perspektyw che 
mii wygłosił dr K. Korzeniow­
ski. (o) 

w 
i 11 

— Niech prezes innych prze 
konuje — gderali jak zwykle 
rolnicy. Rozbiją nam kółko. 
Sprzęt zabiorą. Baza, baza — 
powtarzali. Kto wie jaka bę­
dzie. 

Istotnie, nikt nie był w sta-
nie nakreślić profilu powstają­
cych międzykólkowych baz ma 
szynowych. Koncentracja sprzę 
tu — o tym mówiono. Ale co 
dalej, zapytywali na zebra­
niach członkowie kółek rolni­
czych. 

* 
Kierownik, Jan Buzdarewicz 

przetarł czoio. Za oknem trakto 
rzysta „ujeżdżał" supra. Potem 
przeniósł wzrok na księgową 
panią Elżbietę. Siedziała na­
przeciw niego i spinaczem 
trzaskała w niebieskie karte-
luszki. 

— Dużo tego — zawyrokował 
kierownik. Chcą żeby im robić 
ale do płacenia się nie spieszą. 
Upomnienia zrobią swoje. Za­
myślił się i po chwili— Trze 
ba jednak te umowy zawierać, 
z rolnikami na cały rok... Pa­
ni Elżbieto jakie mamy zys­
ki? — zapytał nagle. 

— Ponad 160. 
— 160 tys. złotych. Tyle ile 

nam wypadło na koniec, roku 
ubiegłego — kalkulował kie­
rownik. No tak — inne usługi 
„lecą". Do rozlewu wody amo­
niakalnej — kolejka chętnych 
się nie kończy. Żniwa wypadły 
dobrze. Trzeba będzie liczyć, 
dodawać... 

* 
24 lipca dla pracowników 

Międzykółkowej Bazy Maszy­
nowej w Główczycach wybiła 
godzina zerowa. Snopowiązałki f  

ciągniki stały przygotowane do 
rozpoczęcia żniw. Młodzi trak­
torzyści i mechanizatorzy, wy 
szkoleni już w bazie, zdawali 
sobie sprawę z czekającego ich 
zadania. Wiedzieli, że podczas 
niw szybko — to znaczy do­

brze. 
Kilka godzin siedział kierów 

lik Buzdarewicz nad planem 
rozlokowania sprzętu. Najgor­
szy zostaje w Główczycach — 
dobry pojedzie na najdalsze od 
bazy pola — zadecydował. 

Nie pomylił się w kalkula­

cjach. Główczycka snopowią-
załka rzeczywiście psuła się co 
kilkanaście godzin. Rolnicy 
psioczyli ale wiedzieli, że na 
miejscu w Główczycach każda 
nawet najpoważniejsza awaria 
zostanie usunięta natychmiast. 

W innych wsiach wszystko 
grało. Sznurka było pod dostat 
kiem — czemu bardzo się dzi­
wiono — sprzęt pielęgnowany 
przez ambitnych mechanizato-
rów pracował dobrze. 10 sierp 
nia główczycka baza zameldo­
wała o wykonaniu prac żniw­
nych na swym terenie. 

* 
— W czesnym rankiem, jesz­

cze przed wschodem słońca, 

Orugi rok 
w główczyckim 

embesmis 
wyjechali w pole najlepsi trak 
torzyści. Stanisław Tabaka, 
Stanisław Gaiinowski oraz 
Piotr Mrowieć. Codziennie wy 
chodzili do pracy pierwsi — 
schodzili ostatni. Każdy z nich 
miał już na swym koncie po­
nad 60 skoszonych hektarów. 

Obaj Staszkowie pognali, a 
Mrowieć, starszy znacznie od 
nich, wychylał się co chwilę i 
nasłuchiwał. 

— Traktorzysta powinien 
mieć ucho jak dyrygent — ma 
wiał przekonując młodych ko­
legów, że trzeba wsłuchiwać 
się w rytm pracy snopowiązał 
ki czy ciągnika. 

Miał rację Mrowieć. Dzięki 
swojemu doskonałemu słucho­
wi wszystkie awarie maszyn 
wykrywał dostatecznie wcześ­
nie. Czasem wystarczyło dokrę 
cić śrubę, by zapobiec poważ­
niejszemu uszkodzeniu. 

Ani oni, także kierownik nie 
przypuszczali, że ten piątek 
będzie sądnym dniem. W róż­
nych punktach rejonu stanęły 
snopowiązałki. Pięć maszyn 
miało uszkodzone aparaty wig.-
żącę* y ' 

— Klęska, koledzy — rzucił 
kierownik Buzdarewicz dosiada 
jąc służbowego motocykla. W 
ślad za nim również motocy­
klem ruszył jeden z brygadzi­
stów. 

Do późna w nocy naprawia­
no zepsute maszyny. Rankiem 
wszystkie mogły rozpocząć pra 
cę. 

* 
Pani Elżbieta skończyła spi­

nanie upomnień i teraz przystą 
piła do wypisywania adresów. 

— Kiedy skończyliśmy żni­
wa u nas — opowiadał dalej 
kierownik Buzdarewicz — mo­
gliśmy pomagać innym. Nasze 
maszyny pojechały nawet do 
odległego Duninowa. Rolnicy 
po tym drugim naszym sezo­
nie — nabrali zaufania do ba­
zy. Upominają się, by w przysz 
łym roku zakupić kombajn zbo 
żowy. Zwracają nam uwonę, 
szczególnie na posiedzeniach 
rady użytkowników, że mało 
jest zestawów maszynowych. 
Mamy ich obecnie 18, ale sam 
zauważam, że na trzy kóika 
nam podległe i 5 wsi nie zrze­
szonych w kółkach — to trochę 
mało. Maszyny, a szczególnie 
ich wypożyczanie z bazy, staje 
się modne. Liczyć więc trzeba, 
że chętnych będzie przybywać, 
a w związku z tym maszyn po­
trzeba więcej. 

* 
Niebawem skończą się jesień 

ne prace w polu. Nastanie czas 
wiejskich zebrań, spotkań i go 
spodarskich pogwarek. Rolnicy 
z okolic Główczyc już nie będą 
zapytywać, co to takiego ta ba­
za maszynowa. Ewentualnie 
tylko wypowiedzą swoje uwa­
gi, a te pomogą kierownictwu 
embeemu usprawnić obsługę 
klientów, których jak m,ożna 
przypuszczać w roku przysz­
łym będzie jeszcze zoięcej. 

— Żeby tylko zechcieli zawie 
rać z bazą umowy dostatecznie 
wcześnie. Najlepiej w zimie, 
albo na cały rok jak to zrobił 
sołtys w Głóioczycach — Siani 
sław Koszewski — dodał na za 
kończenie naszej toizyty kie­
rownik w główczyckiej MBM. 

v  X MĄSLANKIEW1CZ 

Jak już informowaliśmy, w ubiegłą sobotę odbyły się w Słupsku 
dwie p-odniosla uroczystości, Przede wszystkim oddana została do 
użytku nowa szkoła zawodowa (na zdjęciu), którą ufundowało sześć 
zakładów przemysłowych Stupska. Akt fundacyjny odczytał sekre­
tarz KMiP PZPR tow. Stanisław Łyczewski. 

Ponadto wipur cwany został akt erekcyjny na budowie Słupskich 
Zakładów Sprzętu Okrętowego. Odczytał go a następnie wmuro­
wał, zastępca dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Okrętowego — M. 
Madaliński. Zdjęcie przedstawiające ten moment uroczystości, za­
mieściliśmy wczoraj na pierwszej stronie gazety. 

Fot. M. Narbutt 

© CZEKAJĄC NA PAPRYKĘ 
® 50 KONTRAHENTÓW 
^ ZA MAŁO JEMY WARZYW 

Tyle się pisze o tym, że zakwa­
szamy organizm nadmierną iloś­
cią tłuszczów i węglowodanów — 
a tymczasem stale za mało spo­
żywamy warzyw i owoców. Wszel 
kie ograniczenia domowego bud­
żetu odbijają się właśnie na ogra­
niczonych zakupach towarów, o-
ferowanych przez zielony rynek. 
Rozmawiamy o tym z zastępcą pre 
zesa Rejonowej Spółdzielni Ogród 
niczej — Adolfem Duszą. 

zapiffuje 
odpomada-

A. Dusza 
— Charakterystyczne — mówi on 

— że w pierwszych dniach s:erp 
nia dzienny utarg naszych skle­
pów wynosił 100 tys. zł. Teraz, 
kiedy wiele rodzin ma wydatki 
związane z rozpoczęciem roku 
szkolnego — utargi zmniejszyły 
się o połowę. 

— Obserwując zaopatrzenie mia­
sta w warzywa i owoce istotnie 
można,spostrzec, że podaż przawyż 
sza popyt. Czy może w związku 
z tym przewidywana jest jakaś 
obniżka cen? 

— W wielu przypadkach już na­
stąpiła. W ubiegłym tygodniu ce­
na brzoskwiń spadła z 24 zł na 
13 zł. W bieżącym tygodniu u-
każe się w sprzedaży w dużych 
ilościach poszukiwana śliwka „wę­
gierka" z Zielonej Góry w cenie 
od 5 do 6 zł (do tej pory było 
jej mało i kosztowała 10 zł za 
1 kg). Na życzenie konsumentów 
od wczoraj wprowadziliśmy do 
sprzedaży II gat. pomidorów na 
przecier — po odpowiednio obni­
żonych cenach. 

— Czy w najbliższym czasie na 

Wieczór 
z A. Szczypiorskim 

Dziś, 5 września, Biblioteka Miej 
ska organizuje spotkanie czytei-

Iników ze znaoym literatem i pu-
Iblicystą A. Szczypiorskim. Autor 
j,,Ucieczki Abla", „Godziny zero" 
; i innych powieści spotka się 
| z mieszkańcami Kobylnicy w Bi-
jbliotece Gromadzkiej o godz. 17.30, 
a o godz. 19.30 z mieszkańcami 

! Słupska w Klubie ,,empik". 

5P^darzenia 
; [WYPADKI 

I L/L/ MSSSSSSWSMSBS 
• NA SKUZYZOWANIU dróg 
we wsi SUra Dąbrowa zderzyły 
się dwa samochody: żuk z War­
ki. prowadzany przez Edwarda Ł. 
oraz zastawa ze Szczecina. Winę 
ponosi kierowca żuka, który rap­
townie zatrzymał samochód. Stra­
ty około 1 tys. zł. 
6 W MACHOWINIE, na prywat­

nej ,,potańcówce" — Czesław S. 
z tej wsi ranił nożem dwie o-
soby: Józefa K. ze Słupska w gło 
wę oraz Annę Z. z Machowina w 
rękę Przed przybyciem milicji 
Czesław S. zbiegł. Dochodzenie 
trwa. 

9 Z JEDNEJ z bram, przy ul. 
Tuwima w Słupsku wyszedł nagle 
na jezdnię koń ciągnący wóz dwu 
kołowy. W tym czasie przejeż­
dżała ulicą taksówka. Kierowca 
nie zdążył zatrzymać samochodu 
i doszło do zderzenia z wozem. 
Nieznacznie uszkodzony został sa­
mochód. Koń z wozem należy 
do Karola M. ze wsi Łabień. 

© PIĘTNASTOLETNIEJ Irenie 
R. piła tarczowa obcięła dwa pal­
ce u prawej ręki, a pozostałe ra­
niła. 

@ PRZY UL. MORSKIEJ uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi 11-let 
ni Robert Sz Spadł on z bramy 
i doznał złamania kości przedra­
mienia lewTego. 

O NAWIĄZUJĄC do naszej piąt 
kcwej relacji z wypadku na ul. 
Szczecińskiej podajemy, że rowe­
rzystę potrącił samochód ciężaro­
wy star należący do Przedsiębior­
stwa Sprzętowo-Transportowego 
Budownictwa Rolniczego 

rynku warzywniczym pokażą się 
jakieś nowości, na przykład pa­
pryka, którą rynek województw 
centralnych jest już od paru ty­
godni zarzucony? 

— Słupski klient jest jeszcze dość 
konserwatywny Próbujemy te tra 
dycyjne gusty przełamać, dostar­
czając na początek małe ilości 
mniej znanych warzyw. Np. cy­
korię, brukselkę, jarmuż. Kilku 
kontrahentów na poletkach do­
świadczalnych przystąpiło do u-
prawy kabaczków. Jesii chodzi o 
paprykę to w roku ubiegłym sprze 
daliśmy jej jak na nasze warun­
ki dość dużo — około 2,5 tony. 
W roku bieżącym zamówienie po­
dwoiliśmy — i WRN obiecała nam 
wagon tego przysmaku. Czekamy 
na jego nadejście. 

— W ostatnich latach uprawa 
warzyw i owoców pomyślnie roz­
wija się na naszym terenie. Ile 
jest warzyw z naszego regionu, a 
ile sprowadzamy z innych woje­
wództw? 

— 75 proc. — to dostawy miej­
scowego „zagłębia owocowo-wa-
rzywniezego" 25 proc. stanowią do 
stawy z województw położonych 
na południu. Mamy około 5C0 kon 
trahentów. Głównie w najbliższej 
okolicy Słupska: Bolesław icach, 
Włynkówku, Kobylnicy. Szczegół 
nie duże sukcesy odnoszą nasi kon 
trahenci w uprawie trusicawek. 
Skupiliśmy od nich w bieżącym 
sezonie 250 ton, z czego 10 proc. 
poszło ha eksport. Jest to duże o-
siągnięcie, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że np. z województwa war 
sza wskiego przyjęto zaledwie 5 
proc. 

— Dzialkowicze i właściciele o-
gródków działkowych prosili nas 
niedawno o wyjaśnienie dlaczego 
RSO nie chce od nich kupować 
tzw. spadów jabłkowych? 

— Sprawę tę reguluje zarządze­
nie ministra Spady wczesne mia­
ły za mały procent tzw. masy su­
chej, co znacznie obniża wartość. 
Dlatego też skup jabłek przemy­
słowych rozpoczął się 1 września. 
I jeszcze jedno: nie kupujemy już 
jabłek „jak leci". Minimalna 
średnica owocu musi wynosić 4 
cm. 

Rozma wdała: 
II. MASLANKIEWICZ 

CO-GBZiE-KIEDY : 
5 WTOREK 

Doroty 

PROGRAM I 
132:2 m oraz UKF 6S,17 MHz 

na dzień 5 września (wtorek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.26 
Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 
7.05 Muzyka i aktualności. 7.30 
Piosenka dnia 7.45 Bi*kitna szta­
feta. 8.15 Na muzycznej pięciolinii. 
8.49—8.59 Aud. Radia ONZ. 8.49 „Mó 
wi Technika". 9.00 Kalejdoskop 
rozrywkowy. 9.40 Dla przedszkoli: 
„Czarny człowieczek" — słuch. 
10.00 „Wrzesień" — fragm pow. J. 
Putramenta. 10.20 Muzyka symf. 
II.00 Gra Zespół M. Denny'ego. 
12.20 Gra Zespół Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.10 „Na swojską nutę". 
12.25 Rolniczy kwadrans. 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej". 13.00 Mu 
zyka z różnych epok 14.00 „Pięk­
na ziemia" — opow. 14.15 „Spor­
towcy wiejscy na staTt". 14.30 

Konc. rozrywk. 15.05 ReD. z Festi­
walu Muz. Organ i Kameralnej. 
15.45 Radio-reklama. 16.00—19.00 
Popołudnie z młodością. 19.00 
Praktyczna Pani. 19.10 Przegl wy­
darzeń ekonom. 19.30 Konc. estra­
dowy. 20.00—23.00 Wieczór literac-
ko-muzyczny. 23.10 Wiad. sport. 
23.15 Sylwetka kompozytora — D. 
Milhaud. 0.10—3.00 Program noc­
ny z Katowic. 

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHz w godz. 19—24 

na dzień 5 września (wtorek) 

18.05 Wędrowcy z Arkansas. 18.25 
Piosenki. 18.37 Teatr PR. „Triumf 
smaku artystycznego" — słuch. 
19.00 „Izomorf 67" — rep. muz. 
19.25 „Skandal w Clochemerle" — 
ode. pow. 19.35 Słynni śpiewacy 
— C. Valetti. 20.00 Chat Baker two 
rzy nastrój. 20.10 „Martwy chwyt 
nudziarza" — gawęda sądowa. 20.20 
Śpiewa siostra R. Tharpe. 20.40 

-Wszystko, o przyjaźni — mag. 21.00 

(telefony 

51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 

TAXI 

51-37 — uL Grodzka. 
39-09 — uL Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 

iOYIURY 

Dyżuruje Apteka nr 31 — ul. Woj 
ska Polskiego 9, tel. 28-93 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — nieczynne. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne od godz. 10 
do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Fotowystawka, po­
święcona rocznicy wybuchu dru­
giej wojny światowej — „35 dni 
walki". 

I~BC. B f%J o 

MILENIUM — Alphaville (fr. 
od lat 16). 

Seanse: 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Matnia (an g. od 

lat 18). 
Seanse: 16.15 18.30 i 20.45, 
Upiór z Morrisville (czeski od 

lat 12). 
Seans o godz. 14. 
GWARDIA — Fantomas (franc. 

od lat 11) — panor 
Seanse: 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Wyrok w Norymber­
dze (USA od lat 16). 

Seanse: 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE ' 

STOLICA — Za króla I ojczyz­
nę (ang. od lat 16). 

Seans o godz. 20.30, 

„Niedziela będzie dla was" 21.40 
Wiersze spod piramid. 21.50 Opera 
tygodnia. F. Boieldieu: „Biała Da 
ma". 22.00 Fakty dnia. 22.07 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — G Be-
caud. 22.15 Niesamowite — aud. 1. 
22.55 „Poemat o Warszawie". 23.01 
„W imieniu prawa". 23.11 Muzyka 
nocą — konc. rozrywk 23.45—24.00 
Na dobranoc śpiewa B. Aufray. 

praŁEWflSJft 

na dzień 5 września (wtorek) 
10.00 Dla szkół (kl. I) „Koledzy". 
10.20 „Nigdy nie kłamię" — film 

fab. węg. 
11.55 Dla szkół (kl. XI) M. Mae-

terlmck „Ślepcy" („Dzieje drama­
tu"). 

12,.3o Przysposobienie Rolnicze. 
„Higiena pomieszczeń gospodar­
skich". 

16.20 Przysposobienie Rolnicze. 
„Higiena pomieszczeń gospodar­
skich". 

16.55 Wiadomości Dziennika. 
17.00 Dla młodych widzów,, We­

sołe miasteczko", widowisko laik. 
17.30 „Mahometanie znad morza 

Sulu" — film. 
17.55 Telekram 
18.05 Giełda Piosenki. 
18.50 „Gruziński toast" rep. film. 
18.35 Telewizyjny Kurier War­

szawski. 
19.20 „Dobranoc". 
19.30 Dziennik Telewizyjny. 
20.05 „Nigdy nie kłamię" — film 

fab. węg. 
21.15 „U plastyków Trójmiasta". 
21.35 Dziennik Telewizyjny. 
21.50 Program na Jutro. 

\ „Głos Słupski* — mutacja 
t „Głosu Koszalińskiego* w Ko-
? szalinie — organu KW PZPtt. 
i wyaawnierw© Krasowe „Głos, 
J Koszaliński" RSW «.Pt*s»w, * 
\ Koszalin. 

Redaguje Kolegium Redakcy)-? 
ne, Koszalin, uL Alfreda Lam- ̂  
pego 20. Telefon Redakcji w a 
Koszalinie: centrala 62-Sl 

„Głos Słupski'*, Słupsk, pi W 
Zwycięstwa 1 piętro. T«l«* l 
fony: sekretariat tłaczy » kie- a 

{równikiem) — $1-95; dział o- . 
ełoszeń — 51-95; redakcja —' 
54-5*. i 

l Wpłaty oa prenumeratę (mle- ^ 
i sięczna — 13 rJ, kwartalna — , 
39 zi. półroczna - 18 U. roc»* 
aa — 156 zł) przyjmują orzęoy f 

(pocztowe, listonosze oraa Od 
i dział „Ruch", 

Tłoczono KZGraf., Koszalin 
uL Alfreda Lampego It. * 
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•SPORT» SPORT « SPORT» SPORT* nowoczesny 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z ZSRR) 

REPORTAŻ z Kijowa winien obowiązkowo rozpoczynać 
się od Kreszczatiku, gdyż tutaj odczuwa się najżywiej 
puls stolicy Ukrainy. Chciałbym pozostać wierny tej 

tradycji, a jednocześnie zrezygnować z powtarzania szcze­
gółów powszechnie znanych. Nie będę zatem pisał o kaszta­
nach, o odbudowaniu centralnej magistrali Kijowa z wojen­
nej ruiny w nowej, dwa razy szerszej i okazalszej postaci, 
o automatach i rzece ludzkiej, płynącej chodnikami prawie 
do północy. Zamiast wycieczki w przeszłość i teraźniejszość 
— proponuję spojrzenie w przyszłość „matki grodów rus­
kich". 

Pierwsze kroki 
nowoczesności 

Jeśli w Kijowie, podobnie 
jak w innych miastach ZSRR, 
budowano poprzednio przeważ 
nie domy 5-kondygnacyjne (ta 
ka jest niemal cała nowa dziel 
nica lewobrzeżna — Darnica). 
to obecnie panuje tu zdecydo­
wana moda na wysokościow­
ce. Ponad 70 procent budowni 
ctwa dzisiejszego stanowią 
gmachy 9-, 12- i 16-piętrowe. 
Wkrótce strzelą w niebo 20-
-piętrowe punktowce. 

f 

Bg&źw W4-AC7 
T€L€WIZOkm 

Środa, 6 września, godz. 17.55 

WSPÓŁPRACA 

Jak się układa współpraca mię­
dzy fizykami polskimi a radziec­
kimi? Jakie korzyści przynosi obu 
stronom? Z jakich urządzeń Zjed­
noczonego Instytutu Badań Jądro­
wych w Dubnej korzystają polscy 
fizycy? Członek PAN, prof. Ma­
rian Danysz, opowie o tym przed 
kamerą telewizyjną. Na zakoń­
czenie fragmenty filmu, pokazu­
jącego najważniejsze urządzenia 
i aparaturę naukową instytutu w 
Dubnej. 

Czwartek, 7 września, godz. 18.05 

PROGI NA WIŚLE 

Jak przedstawia się problem 
kryzysu wodnego w Polsce? Czy 
zostaniemy zmuszeni do odsalania 
wody morskiej? Program pokaże 
największe nasze inwestycje wod­
ne — zbiornik na Sole, stopień 
wodny w Dębie na Wiśle i w Dę­
bem na Narwi oraz budujące się 
zbiorniki wodne we Włocławku 
na Wiśle i w Solinie na Sanie. 

Sobota, 9 września, godz. 18.25 

APOLLINAIRE 

Program kulturalny, poświęcony 
jednemu z największych poetów 
francuskich — Guillaume Apolli-
naire. Nazwisko jego ' brzmiało 
Kostrowicki. O rodowodzie poety 
wiele pisało się przed kilkoma la­
ty — m. in. o tym, że był wnu­
kiem Orlątka — syna Napoleona. 
Apollinaire, związany ze środowi­
skiem francuskich poetów z o-
kresu przed pierwszą wojną świa­
tową, stał się znany jako inspi­
rator i twórca awangardy poe­
tyckiej. 

Obecny program jest pierwszym 
w polskiej telewizji, poświęconym 
osobie i twórczości wielkiego poe­
ty, związanego swym pochodze­
niem z Polską, a swoją twórczo­
ścią z Francją. 

Gdy ktoś przybywa do Ki­
jowa drogą lotniczą, olśniony 
będzie sylwetką nowego dwor 
ca lotniczego w Boryspolu — 
dach przypomina latający dy­
wan a w szklanych taflach 
ścian przeglądają się ogromne 
pasażerskie odrzutowce i tur­
bośmigłowce. Znawcy twierdzą, 
że tak pięknego portu lotnicze 
go nie posiada żadne miasto 
ZSRR, że „wysiadają" przy 
nim moskiewskie Szeremietie 
wo, dworzec dalekowschodni 
Domoaiedowo, aluminiowe pa 
łace dla pasażerów „Aerofłotu" 
w Nowosybirsku i Mineral­
nych Wodach. 

Z Boryspola można dostać 

Od niedawna Kijów stał się 
granicznym miastem ZSRR. 
Lądują tu samoloty, przybywa 
jące bezpośrednio z Bukaresz­
tu, Wiednia i Pragi. Gdy od­
wiedziłem Kijów, czekano właś 
nie na otwarcie linii do War­
szawy i Berlina. 

Druga skondensowana por­
cja nowoczesności w najlep­
szym architektonicznym' wyda 
niu — to kijowski Pałac Pio­
nierów, który będzie — jak 
twierdzą kijowianie — dumą i 
ozdobą miasta jeszcze w XXI 
wieku. Podobnie jak gigantycz 
ne „latające talerze" Ogrodu 
Botanicznego lub plac zabaw 
dziecięcych przy ulicy Wysze-
grodzkiej. 

Prezenty 
na 50-lecie 

Kompleks budynków ośrod­
ka kulturalno-oświatowego, 
wznoszonego przez Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy (płas 
ki, na zapałkowych kolum­
nach, z kopułami planetarium) 

Pomnik Bohdana Clitnielnickiego w Kijowie. 
FOT — CAF 

się bez przesiadki do Rygi i Le 
ningradu, Wołgogradu i Soczi, 
Baku i Ałma-Aty. Brzegi Pa­
cyfiku oddalone są od miasta 
Jarosława Mądrego o 12 go­
dzin lotu. Tyle trwa obecnie 
podróż z Kijowa do Włsdywo 
stoku. 

wydał mi się współczesną wer 
sją jednego z najpiękniejszych 
meczetów arabskich w Kairze. 
A z czym porównać — na ra­
zie jeszcze wizję — krytego 
rynku na Podolu z dachem 
wklęsłym i rozciągniętym jak 
długi arkusz papieru? Jeszcze 

przykuwa wzrok i każe zach­
wycać się lekkością i szlachet 
nością form oryginalny wieżo­
wiec Instytutu Informacji 
Technicznej, ciekawość wzbu­
dzają interesujące fasady 17-
-piętrowych budynków miesz­
kalnych przy ulicy Lenina i 
18-piętrowych przy ulicy Ar­
mii Czerwonej. Albo „Berez-
niaki" — nowa dzielnica luź­
no usytuowanych wieżowców. 

Dość zachwytów — sięgam 
po ołówek reportera miejskie­
go. Nieco prozaicznych danych. 
W ciągu ostatnich 20 lat zbu­
dowano nowy Kijów, dwa i 
pół raza większy niż przedwo­
jenny. Aktualny plan rekon­
strukcji i rozbudowy miasta 
zakłada podwojenie Kijowa o-
becnego. Co rok „miasto pod 
kasztanami'' otrzymuje 700 ty 
sięcy metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej. 

W jubileuszowym roku Re­
wolucji Październikowej Ki­
jów otrzyma nowy Centralny 
Stadion, 7 szkół, 10 bibliotek, 
15 księgarń w nowych dzielni 
cach, 7 kin na 2000 miejsc, 95 
restauracji, 65 km gazociągu, 
30 km linii trolejbusowych, 50 
km linii autobusowych, 70 km 
nowych asfaltowych nawierz­
chni, 27.000 telefonów. Każda 
z europejskich stolic mogłaby 
pozazdrościć takich prezentów. 

Najpiękniejsza 
tradycja 

Ktoś obliczył, że na każdego 
mieszkańca Kijowa, łącznie z 
niemowlętami, przypada 18 me 
trów kwadratowych skwerów 
i parków w samym tylko ob­
rębie miasta. Gdyby zatem 
wszyscy kijowianie wylegli na 
trawniki, każdy mógłby roz­
mieścić się na zielonym dywa 
niku o rozmiarach 4X4,5 me­
tra. 

W 1980 roku na jednego 
mieszkańca przypadną 32 me­
try kwadratowe zieleni miej­
skiej, a zatem zielony dywa­
nik rozszerzy się jeszcze. Są 
tradycje, z których nie warto 
rezygnować. Bujna zieleń, opa 
nowująca każdy wolny zaką­
tek, pozóstanie jednym z naj­
bardziej uderzających rysów 
Krowa. 

Ukraińska stolica posiada 
jeszcze „błękitne Dłuca" —• 
S7eroką wste^e Dnieoru. a o-
statn i#o również... własne mo­
rze. Tak nazywają kijowianie 
wielki zbiornik wodny, który 
powstał kilkanaście kilome­
trów powvżri miasta po wznie 
sienni wielkiej z^oory wodnei 
i elektrowni na Dnieorze. Nad 
Morzem Kijowskim mnożą się 
sanaforia, domy wczasowe, o-
śro^ki wypoczynkowe, do któ 
rych dojechać można autobu­
sem, tramwajem wodnym, wo 
do1 o tern. 

Nie tv1ko wiec Ław^a Pecrer 
ska, sobór Św. Tiofu. 7>ote Wro 
ta, malarstwo Rusi Krowskie :, 
kataknmbv i pomnik Bohdana 
Chmielnirkwo zdobią dzisiej 
szą ukraińską stolicę. 

RYSZARD BADOWSKI 

Zwycięstwo W. Marczyka 
w Czechosłowacji 

W Trińcu (Czechosłowacja) 
zakończył się międzypaństwo­
wy mecz lekkoatletyczny mło­
dzieżowych reprezentacji Pol-
sid i CSRS. W łącznej punk­
tacji zwyciężyli Polacy 168:150 
Mecz mężczyzn wygrał zespół 
Polski 119:82, natomiast repre 
zentacja kobiet przegrała z 
Czechosłowaczkami 49:68. 

W reprezentacji Polski w 
biegu na 800 m wystąpii Wal 

TRADYCYJNY WYŚCIG 
KOLARSKI 
ŁĄCZNOŚCIOWCÓW 

Sukces J. Bakalarczyk 
w Kołobrzegu 

W Pyrzycach, woj. szczeciń 
skie odbył się tradycyjny 
XVII wyścig kolarski pracow 
rnków łączności, w którym 
wzięła udział rekordowa licz­
ba zawodniczek (17) i zawod­
ników (44). Uroczystego otwar 
da imprezy dokonał dyrektor 
Okręgu P i T w Szczecinie — 
inż. K. Czarniecki. 

W wyścigu kobiet bardzo 
dobrze spisała się doręczyciel 
ka z OUPT Kołobrzeg — J. 
Bakalarczyk, zwyciężając na 
dystansie 25 km. Wyścig męż 
czyzn (50 km) wygrał doręczy 
ciel z OUPT Nowogard — J. 
Rokosz. Zwycięzcy otrzymali 
nagrody ufundowane przez Dy 
rekcję Okręgu P i T oraz re­
dakcję „Głosu Koszalińskiego" 

<sf) 

Na boiskach 
juniorów I klasy B 

Wydział Gier i Dyscypliny zwe 
ryfikował spotkania drugiej kolej 
ki spotkań o mistrzostwo klasy A 
juniorów oraz klasy B. Weryfika­
cję kilku spotkań odłożono z po­
wodu braku sprawozdań. 

Oto zweryfikowane spotkania: 
Klasa A juniorów 
Grupa I 

Sokół — Garbarnią 0:3 — wal­
kower bez punktów^ i bramek. 
Czarni — Iskra 3:1. 
Grupa II 

Głaz — Start 0:3 — walkower 
bez punktów i bramek Drawa — 
Pogoń 6:7, Wielim —' Gryf 3:0, 
Lech — Orzeł 3:5, Zorza — Tramp 
3:0. 
KLASA B 
Grupa Koszalin 

Włókniarz — Astra 2:2, Orkan — 
Wiekowo 2:0, Charzyno — Koma-
sowo 4:0. 
Grupa Słupsk 

Główczyce — Start 1:13, Potęgo­
wo — Damnica 0:2, Gryf Pola­
nów — Nowe Pole 0:3. 
Grupa Szczecinek 

Biały Bór — Zawisza 3:3, Ża­
giel — Iskra Krajenka) 3:0, Sparta 
— Wielim l:l, Jedność — Polonia 
1:1, Czarni — Lotyn 5:4, Krajna 
— Brda 0:3 (walkower dla Brdy). 
Grupa Drawsko 

Santos — Żelgażbet 1:0, Olimp — 
Blerzwnica 1:2, Drzewiarz — 
Wierzchowo 3:0, Pomorzanin —• Zo 
rza 3:0, Lech — Drawa 3:8. 

demar Marczyk z białogardz-
kiej Iskry. Zawodnik Iskry spi 
sal się doskonale, wygrywając 
swoją konkurencję w czasie 
1.53,4. Drugie miejsce w tym 
biegu zajął również reprezen 
tant Polski — Maluśki 1.53,9. 

Na marginesie warto dodać, 
że W. Marczyk wystąpi w re 
prezentacji młodzieżowej Pol 
siu na meczu NRF — Polska, 
który odbędzie się 15 brn. w 
Wisborze (NRF). (sf) 

Zmiana lidera 
w klasie A 

Po trzeciej kolejce spotkań pił 
karskich o mistrzostwo klasy A za 
szła zmiana na pozycji lidera w 
grupie I. Porażka Sławy z rezer­
wami Czarnych Słupsk kosztowa­
ła drużynę utratę przodownictwa. 
Nowym liderem rozgrywek została 
Gwardia II. Natomiast w grupie 
II nadal prowadzi Gryf Okonek 
bez straty punktów.. 

W uzupełnieniu serwisu niedziel 
nych spotkań podajemy pozostałe 
wyniki. 
GRUPA I 

Czarni II — Sława 1:0. 
Korab II — Kotwica 0:i. 
LZS Robuń — LKS Głaz Ty­

chowo 4:3. 
GRUPA II 

Granit — *KS Lech 2*. 
Tabele: 
Grupa I 
Gwardia U a—i 
Czarni II 5:1 6—3 
Sława 4:2 13—6 
Kuter 4:2 &—5 
Głaz 3:3 6—6 
Gryf It 3:3 5—6 
Kotwica 2:4 4—5 
Korab U 2:4 2—3 
Sokół 2:2 4—6 
LZS Rotruń 2:4 5—9 
Garbarnia ' 2:4 6—10 
Dębnica 0:4 3—9 

W tabeli, nJe uwzględniono wy-
niku spotkania Dębnica — Sokół. 
Grupa n 
Gryf OK 6:0 12—3 
Piast 6:0 12—3 
L^chća n 6:0 12—4 
Tramp 3:1 4—1 
Granit 3:3 3-4 
Pogoń 2:4 5—4 
Jednośd 2:2 4—5 
Zorza 2:4 3—4 
Lech 2:4 3—6 
Dar zbór 2:4 4—9 
LZS Mirosławiec 0:2 0—2 
Błonie 0:4 2—9 
Czarni Cz. 0:6 2—12 

W tabeli nie uwzględniono wyni-
ku meczu Błonie — LZS Mirosła­
wiec. W niedzielę pauzował zespół 
Jedności Tuczno (sf) 

© NA UNIWERSJADZIE w To­
kio złoty medal w szaf ecie 4X100 m 
mężczyzn zdobyli sprinterzy Włoch 
uzyskując czas — 39,8. W druży­
nie włoskiej na ostatniej zmianie 
biegł weteran Livio Berruti. Zło­
tym medalistą w skoku w dal męż 
czyzn został Japończyk Abe uzy­
skując wynik — 7,71 

& W PRADZE wyłoniono zwy­
cięzców mistrzostw spółdzielczych 
zrzeszeń sportowych z krajów so 
cjalistycznych. W turnieju kobiet 
siatkarki Startu wywalczyły dru­
gie miejsce, przegrywając tylko z 
CSRS. W konkurencji mężczyzn 
triumfowali Bułgarzy przed Cze-
chosł owa kami. 

WADIM KOZEWhHKOW 

Przekład Romana Auderskfego 
(103) 

Schellenberg długo i badawczo wpatrywał się w uprzejmą 
i spokojną twarz Weissa, a potem rozkazał: 

— Proszę dobrać sobie dwóch ludzi, zupełnie pewnych i na 
wszystko gotowych. Daję panu na to trzy, nie, jeden dzień. 
Czekać na moje dalsze rozkazy! 

— Tak jest, mój brigadenfuehrerze! — odmeldowa! się 
Weiss, lekko tylko łącząc obcasy. Nie uważał za konieczne 
popisywanie się postawą wojskową, bowiem nadszedł czas, 
gdy nie żądano już tego od niego. 

Weiss odwiedził gabinet kosmetyczny i został poproszony 
przez profesora na „przegląd lekarski". 

Profesor w milczeniu wysłuchał sprawozdania, od czasu 
do czasu zapisując coś w notesie.. 

— To wszystko? — zapytał. 
— Tylko to, co najważniejsze. 
— Wszyscy hitlerowcy uważają, że należy zlikwidować obo­

zy koncentracyjne i więzionych w nich ludzi, zlikwidować 
jako dowód, jako świadka oskarżenia. Co zaś się tyczy prób 
niektórych władców Reichu wykupienia się setkami, a na­
wet tysiącami więźniów, za zagładę milionów, to wierutne 
oszustwo. Trzeba je jednak wykorzystać, żeby uwolnić liczbę 
większą niż obejmują spisy. Teraz naszym głównym zada­
niem jest zapobieżenie masowej zagładzie ludzi. I to właśnie 
poleca nam Centrum. Miło mi jest zakomunikować wam — 
tu profesor uśmiechnął się lekko ~ że wasze informacje o 

terrorystycznych podziemnych organizacjach faszystowskich 
Centrum zbadało i sprawdziło. Na skutek tych informacji 
do wskazanych okręgów skierowano grupy operacyjne nasze­
go kontrwywiadu. 

Zapukano do drzwi. 
— Proszę — powiedział profesor. 
Do pokoju weszła dziewczyna w mundurze pomocniczego 

odddziału służby ochrony przeciwlotniczej. Zgrabna, nieduża, 
0 nieprzyjemnym, pyszałkowatym wyrazie na chłodnej, nie­
ruchomej twarzy Jalki. 

— To moja Nadiusza! — powiedział profesor po rosyjsku 
1 wsl/azując na Weissa, przedstawił go córce. 

Podniesione ramiona dziewczyny jakoś od razu opadły, 
a twarz odmieniła się, jakby błyskawicznie zastąpiono ją in­
ną, o miłym, nieśmiałym i nieco zmieszanym wyrazie. 

— Więc to wy! — wykrzyknęła i zarumieniona wyciągnęła 
do Weissa rękę. — Wchodzę tu i widzę — fryc — powiedzia­
ła, chciwie wpatrując się w J«hanna. — Więc tak wyglą­
dacie! 

Weiss zmieszał się i spuścił wzrok. 
— No, młodzi, dosyć! — nie wiadomo dlaczego rozgniewał 

się profesor i zażądał: — Melduj! 
Dziewczyna usiadła na krześle tak, żeby widzieć i ojca i Jo-

hanna. Zerkając wesoło na Weissa, zaczęła mówić tonem su­
chym i surowym. Zdawać by się mogło, ze mówi zupełnie 
inna osoba. 

— W operacji zakodowanej „Wolke" planuje się bombar­
dowanie niemieckiego terytorium przez niemieckie lotnictwo. 
Samoloty bombardujące będą miały znaki rozpoznawcze 
sojuszników. Obiekty nalotów nie są jeszcze znane. Przy­
puszcza się, że będą to obozy koncentracyjne, gdyż plan ope­
racji został zatwierdzony przez Himmlera i Kaltenbrunne-
ra . 

— A więc widzicie — powiedział profesor. — Kaltenbrun-
ner przeszkadza Himmlerowi uwolnić z obozów kilkaset o-
sób, a Himmler przeszkadza Kaltenbrunnerowi zrobić to sa­
mo. Gryzą się. Żeby żaden nie zdobył atutu wobec sojuszni­
ków. 

Profesor pochylił się, potarł kolano, zmarszczył się i su­
rowo patrząc na Weissa, oświadczył: 

— Wasze zadanie polega na wykryciu, jakie obozy prze­
znaczone są do zbombardowania. Poza tym nie mam nio 

przeciwko temu, żeby was włączyć do grupy bojowej, któ­
ra będzie miała za zadanie przeszkodzić temu. To wszystko. 

Weiss patrzył na dziewczynę i uśmiechał się nieśmiało. 
— To wszystko — powtórzył profesor i wstał. 
Dziewczyna poprosiła: 
— Czy mogę odprowadzić towarzysza? 
— Jeszcze czego! — rozgniewał się profesor. — Nie jest 

dzieckiem, sam znajdzie drogę! 
— Ależ papo!... — błagalnie wykrzyknęła Nadia. 
— Powiedziałem — nie! A w ogóle nie trzeba... 
— Czego nie trzeba? — z uporem zapytała dziewczyna. — 

A może jest nam po drodze? 
— Wiecie co? — powiedział profesor popychając Weissa 

ku drzwiom. — Wynoście się! — A patrząc na córkę dodał 
żałośnie: — Przecież jesteś w grupie operacyjnej. Pocierpcie 
trochę, spotkacie się w bazie.-

Dwunastu pełnomocników SD miało za trzy dni wylecieć 
do zachodnich okręgów Rzeszy i tam kierować likwidacją 
obozów tak, żeby nie zostało po nich śladu. 

Profesor otrzymał tę informację od Weissa i na drugi dzień 
zakomunikował mu, że sojusznicy zostali uprzedzeni i ich 
lotnictwo myśliwskie będzie w powietrzu. Jeżeli niemieckie­
mu samolotowi wiozącemu pełnomocników SD uda się jed­
nak szczęśliwie wylądować, to nie będzie można zapobiec 
dalszemu rozwojowi wypadków, 

Weiss powiedział: 
— Niestety, nie możemy włączyć nikogo do tego lotu jako 

pasażera, gdyż listę podpisali Himmler i Kaltenbrunner, ale 
załogę ustali się dopiero w dniu odlotu i ludzie nie będą znać 
się nawzajem. Można zrobić tak: przyjadę na lotnisko do dy­
żurnego gestapowca i razem z nim zajmę się kontrolą załogi. 
Przyczepię się do jednego z członków i wycofam go z lotu. 
Czasu będzie mało, więc dyżurny zacznie się denerwować 
i jeżeli w tym czasie znajdzie się tam nasz człowiek specjal­
nie przygotowany, sprawdzę mu dokumenty i wszystko oka­
że się w porządku. Członkowie załogi mają spadochrony. 
Będzie mógł otworzyć luk i wyskoczyć po podłożeniu bom­
by. Innego sposobu nie widzę. 

tc. d. n.) 


